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FRENUMERAT AM 


Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalnie Mk, t6.50. Za odno- 


zenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prennmerata przez nocztę miesięcznie Mk, 0.50. Kwar- 


alnie 19.560. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


JatrzadzaRmn na Pokucii? 


Kołomyja przed wejściem Rumunów.— 

Groza rzezi chłopskiej nad miastem. — 

Rumuni forytują Rusinów! — Ciężkie 
warunki życia narodowego. 


Przyjścia Rumunów oczekiwsłi wszys- 
dy mieszkańcy polsey Kołomyi, oraz całe- 
go powiatu kołomyjskiego i śniatyńskiego 
z sorączkową niecierpliwością. Dnia 20 
maja bowiem Rusini kazali właścioiełom 
domów kołomyjskich sporządzić spisy lud- 
ności i kartki z niemi umieścić w każdej 
kamienicy na widocznem miejscu. Jak 
się okazało później, miały to być kartki 
prjentacyjne dla chłopów, którzy po cof- 
nięcin się wojsk ruskich winni byli wpaść 
do miasta | wymordować ludność polską. 

To też w ostatnieh dnisch swego 
pobytu w Kołomyi Rasini organizowali 
gorączkowo bandy ehłopskie w okolicy, 
które uzbrajali w karabiny i zaopatrywali 
w amunicję. Wiedząc o tem zamierzeniu, 
tumuni przyspieszyli swój marsz, gdyż— 
jak nam opowiadali — gdyby byji spóź- 
nili swoje przybycie do Kołomyi o parę 
godzin tylko, byłoby już po wszystkiemu 
gdyż oburzone chłopstwa byłoby rzuciło 
się do masowej rzezi połaków, 

Jeszcze przed wkroczeniem wojsk 
rumuńskich do Kołomyi, pojawił się nad 
miastem aeroplan rumuński, z którego, 
pilot rzucił parę warści kartek treści n- 
spokajającej do ludności polskiej. Terax 
dopiero wiedziano, że pomoc nadchodzi. 
Tymczasem ukraińcy uciekali na złamanie 
karku, naprzód komenda ich, a za nią żoł- 
nierze, którzy rzucili się na rabunek ma- 
gazynów żydowskich. 

W jednej chwili samorzutnie wystą- 
piła zbrojna organizacja polska, która 
przepłoszyła bandy ruskie, jakie miały 
iść na Kołomyję dla dokonania rzezi. 
Napróżno uwijali się po mieście i okoliey 
ruscy prowokatorzy, zaprzeczając temu, 
jakoby wojska rumuńskie były w marszn 
na Kołomyję, co wielce denerwowało Ind- 
ność polską. 

Tymczasem wojska rumuńskie wkro- 
czyły do miasta dnia 25 maja, Wobec 
takiego obrotu rzeczy, chłopi ruscy zajęli 
wyczekujące stanowisko. Bandy zaś ich 
uzbrojone włóczyły się nadal po polach 
i drogach, czyniąe iluzorycznem wszelkie 
biezpieczeństwo życia i mienia. 

Wobec tego władze rumuńskie za- 
częły patrołować od Kolomyi do Stanisła- 
wowa, z czasem zaś utworzyły policję i 
żandarmerję, do której — niestety, przy- 
jeto ludzi, którzy słażyfi w wojsku ruskiem, 
Np. żanderm masło w Czortkowie pełni 
obecnie funkcję żandarma w okupacji ru- 
muńskiej. 

Początkowo stosunek wojsk rumeń- 
skich dọ Polaków zarysował się nader 
przyjaźnie, Rumuni oświadczyli, iż przy- 
byli dla spacyfikowania kraju s ramienia 
koalieji, na zaproszenie rządu polskiego, 
a nie po to, aby go zajmować w imienia 
króla Poziynanda. Tymczasem fakty póź- 
niejsze wskazały na coś innego. Wedle 
zapowiedzi ramuńskich miał być w admi- 
nistracji powiatu przywrócony stan z przed 
1 listopada ub. roku. Tymezasem Rumu- 
ni uznali terytorjam dwóch starostw jako 
okręg wyłącznie ruski, 

Ponadto w Horodence nie dopaścili 
Rumuni p, Neumanna do objęcia ursędo- 
wania w starostwie. 

Ruskich jeńców wojennych, oraz 
schwytanych chłopów, którzy brali udział 
w napadach band, paszezają na wolność, 
ale tażtnują pieczątki na rękach. 


Grożą przytem karą, gdyby taki tatu- . 


owany chłop został po raz drugi schwy 
tany z bronią w reku. 

Internowanych zaś w  Kosaczowie, 
obok Kołomyi, chłopów ruskich Rumuni 
po dwóch tygodniach wypuścili na woł- 
ność, skutkiem czego wywołali wśród ©a- 
łej ludności inteligentnej wrażenie, że 6e- 
lem ieh przyjścia nie było uspokojenie 
kraju, Bardzo wielu bowiem z tych wy- 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 4 
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? Telefon w Warszawie 609. , 


puszczonych na wolność agitnje teraz po 
wsiach, przyczem agitacja ich wydajo re- 
zultaty, chłopi bowiem organizują się woj- 
skowo poza plecyma Ramunów. 

Od okupacji rumuńskiej nie wycho- 
dzi w Kołomyi ani jedno pismo polskie. 

W ostatnich czasach otrzymali urzęd- 
nioy wezwanie dò objęcia służby. W tym 
też celn odbył się szereg konferencji ge- 
nerała Zadika z urzędnikami. I na nich 
wyszedł na jaw fakt smutny: podczas gdy 
bowiem Rusini bronili zażarcie Swofch 
praw, Polakom brakło w tym wzelądzie 
argumentów, a jeśli ich używali, to były 
one zbyt słabe. Dopiero jeden ze staro- 
rusinów, obecnych na zgromadzenia, otwo- 
rzył gen. Zadikowi oczy na to, kim są 
właściwie uńtraińcy, a jako przykład za- 
cytował pieczątkę gimnszjalną, której na- 
pis głosi: „Ukraińskie gimnazynm z rug- 
kim językiem wykładowym*. Gep Zadik 
zdumiał się, że Ukraińcy mówią po mska 
nie po nukrajńsku, jak ho zapewniano, 

Wszelako największą trudnością w 
jakimkolwiek rorzwojn intenzywniejszym 
życia publicznomo polskiego jest silny 
kordon wzdłaż linji demarkacyjnej. 

Kordon wojskowy rumuński bowiem 
czymi Jiczne trudności przy przekraczaniu 
linji. O przepustki zaś bardzo trudno, 
tak że Polacy kołomyjscy wybierają się 
do Czerniowiec do gen. Zadika ze skar 
gami i obszernem przedstawieniem tych 
dolegliwośdi. Między innemi bowiem w 
wielu miejscowościach powiatn kołomyj- 
skiego są dotąd wójtami ci sami. którzy 
dopiekli do żywego ludności polskiej za 
czasów rnskioh; tak samo ma się rzecz 
z ich zastąpeami; o. p. w Zabłotowie u- 
uzęduje chłop w urzędzie gminnym, który 
siedział w kryminale. Słowem w urzę 
dach gminnych panoszą sią największe 
draby. 

Ponadto zwrócić ma delegacja pol- 
ska rumuńskiemu generałowi uwagę na to, 
że podczas gdy władze rumuńskie pozwo- 
liły swobodnie rusinom na organizowanie 
się, nam tego prawa nię przyznają. Or- 
ganizacya zaś ta może grozić niebezpie- 
czeństwem nawet samym wojskom okupa- 
cyjnym rumuńskim, 

Wreszcie delegacya polska zwróci 
uwagą ua to, iż zgromadzenia ruskie od- 
bywają się pomimo ogłoszenia stanna ob- 
leżenia na całem pokuciu. Wedle obo- 
wiązujących zaś zarządzeń wszelkie zgro- 
madzenia są surowo zabronione, równie 
jak zgromadzenia uliczne i chodzenie po 
gods. 9 włeczorem, oraz przed godz. 6 
6 rano. 

Czy i o iłe przedstawienia ludności 
polskiej odniosą skutek u władz rumuń- 
skich, to nie jest do przewidzenia. Lud- 
ność bowiem powiatu kołomyjskiego jed- 
nomyślnie ogczuwa dwułicowość polityki 
rumuńskiej wobec ludności polskiej, mimo 
wprost przeciwnych zapewnień, głoszonych 
przez niektóre osobistości urzędowe ru- 
muńskie, Nie do do nuwierzenia jest bo- 
wiem, jakim cudem dotychczas znajduje się 
na wolności były komendant ruski Koło- 
myi, prof. gimn. Prymak, którego okru- 
cieństwa, jakich dopuszczał się na inter- 
nowanych, są powszechnie znane. A do 
wypuszczenia go na wolność starczała 
interwencya dwu zajadłych Polakożereów, 
dr. Chani i dr. Hrabara. Dowodów zaś ze 
strony polskiej Rumuni nawet słuchać nie 
ch 


Tekst traktatu o plebiscycie 
na Slasku. 


Niemieckie pisma śląskie podają w do- 
słownem tłumaczeniu pe iena. pokojo- 
wego, dotyczący warunków i przepisów praw- 
nych plebiscytu na Górnym Sląsku. Tekst 
ujęty jest w paragrafy następujące: 


$L 


Najpóźniej w dmi 16 po ratyfikacji 
przedłożonego układu, mnszą wojska i te 
władze niemieckie, które przewidziano w pa- 


ragr. 2, komisja wymienić może, opuścić 
teren głosowania. Muszą one aż do, ewakna- 
cji zupełuej powstrzymać się od. wszelkich 
rekwizycji pieniędzy lub żywności i w odpo- 
wiednim wymiarze zwrócić uwacę na interesy 
materjalne kraju. 

W tymże okresie czasu rozwiązuje się 
rady robotnicze i żołnierskie w tymże kraju; 
wydala się również tych członków rad, któ- 
rzy urodzili się w innych okolicach i .są 
czynni jeszcze w dniu, gdy przepisy odnośne 
zaczną obowiązywać lub teź jeżeli od dnia 
1 marca r 1919 czytoości swych zaniechali. 

Rozwiązuje s u chmiast wszystkie 
wojskowa i półwojsa organizacje nutwo- 
rzóne przez mieszkańców kraju. Te osoby, 
które nie pochodzą z terenu objętego plebi- 
scytem, muszą kraj opuścić. 

8 2 

Obszar podlegający plebisortowi oddaje 
się pod władze komisji międzynarodowej, 
składającej sią z 4 członków, wyznaszonych 
przez Stany Zjednoczone. Francje, Anglię i 
Włochy. Żajęty «on. zostanie przez. wojska 
ententy i państw sprzymierzonych. Rząd nie- 
miecki zobowiązuję się transport ich do G. 
Siąska ułatwić. 


$ 3. 
Komisja posiada wszelkie kompetencje 
niemieckiej i pruskiej administracji z wyjąt- 


kiem ustawodawstwa lub podatków. Zresztą 
zajmuje miejsce administracji prowincjonalnej 
lub obwodu regencyjnego. Komisja posiada 
prawo do samodzielnej interpelacji swych 
pełnomocnictw, które jej powyższe przepisy 
nadają oraz wolno jej określić w jakich roz- 
miarach z tych pełnomoznictw zrobi użytek 
i w jakim stopniu pozostaną kompetencje 
istniejących władz. 

Zmiany ustaw obowiązujących i przepi- 
sów podatkowych mogą być zaprowadzone 
tylko zą zezwoleniem komisji. Komisja wy- 
konuje władzę przy pomocy wojsk danych jej 
do dyspozycji oraz o ile uzna za konieczne 
przez polieję utworzoną z krajowoów. 

Komisja musi natychmiast postarać się 
o obsadzenie miejsce opuszczonych przez 
urzędników niemieckich i o ile zajdzie po- 
trzeba, wydawać zaraz rozkazy do opuszoze- 
nia posad i obsadzenia władz lokalnych. 
Uczyni ona wszystko, aby zabezpieczyć wol- 
ne, prawdziwe i tajne głosowanie. 

Może ona zwłaszcza zarządzić wydale: 
nie tych osób, które w iakikolwiek sposób 
próbowały popełnić przekupstwo lub też te- 
roryzować wyborców. 

Komisja ma prawo do uregulowania 
wszelkich kwestji, które mogą wyłonić się 
przy wykonywaniu owych przepisów. Wspie- 
rają ją doradey techniczni, wybrani z miej- 
scowej ludności, 

Decyzje komisji zapadną większością 
głosów. 

$ 4. 


Głosowanie odbędzie sią w czasie usta- 
nowionym przez państwa koalicyjne i za- 
przyjaźnione w czasie nie krótszym niż 6 i 
nie dłuższym nad 18 miesięcy od chwili ob- 
jęcia urzędowania przez komisję. 

Prawo głosowania mają wszystkie 080- 
by bez różnicy płci, które wypełniły warunki 
następujące: 

a) skończyły 20 rok życia w dniu 1 m 
stycznia w roku, w którym odbywa się gło- 
sowanie; 

b) 1) urodzili się w obszarze plebisoytu; 

2) mieszkają tamże od czasu ustano- 
wionego przez komisją, który musi być przed 
1 stycznia 1919 r. 

8) wydałeni przez władzę niemiecką, 
którzy nie mogli pozostać na miejsca za- 
mieszkania. 

Polityczni przestępcy mają prawo do 
głosowania. Każdy głosuje w gminie, w któ- 
rej mieszka lub się urodził, jeżeli nie prze» 
bywa w obwodzie. 

Wynik głosowania ogłasza się gmi- 
nami podług większości głosów oddanych 
w gminie. 


8 8. 


Po ukończeniu głosowania oddaje wy- 
nik każdej gminy komisja naigłówniejszym 


Zwyczajne: 75 fen. za wiersz petitowy fednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt). 

Drobne: 12 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk, 

Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 3 Mk. po te 
kście 1.80 fen, za wiersz pełitowy (atr, na 

Nekrotogi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 


i najbliższym państwom koalicyjcym i sprzy: 
mierzonym, razem z obszernem sprawozda 
niem o przeprowaozenin głosowania oraz 
z propozycją linji, która ma być ustanowio- 
ną między Niemcami a Górnym Sląskiem 
odpowiednio do życzenia mieszkańców Oraz 
położenia geograficznego i ekonomicznego, 


§ 6. 

Zaraz po ustanowieniu granicy przez 
główne państwa koalicyjne i sprzymierzone 
komisja zakomunikuje władzom niemieckim 
urzędowo, że mają rozpocząć znowu swą 
czynność administracyjną w obszarach przy- 
znanych Niemcom. Wymienione władze mu- 
szą w ciągu miesiąca następującego temu 
urzędowemu wezwaniu uczynić zadość w 8po- 
sób nstanowiony przez komisję. W tym sa- 
mym czasie, w sposób ustanowiony przez 
komisją musi się postarać polski rząd o ob- 
jęcie administracji tego obszaru, który uzna: 
ny zostanie za polski. 

Skoro administracja kraja w ten lub 
ów sposób przez władze polskie lub niemiec- 
kie zostanie zabezpieczona, kończą się peł- 
nomocnictwa komisji. Koszty dla wojska i 
wydatki dla komisji tak za jej czynność urzę- 
dową jak i za administrację kraja pokrywe 
się z dochodów miejscowych. 


—r — 
DP . a e 
W sprawie żydowskiej. 

W numerze 42186 „Times“ znajda- 
jemy bardzo charakterystyczny list de 
redakcji p, W. Majdewicza, zawierający 
wiele ciekawych nwag, dotyczących mię: 
dzynarodowej polityki żydowskiej w sto- 
sunku do Polski. 

Przytaczamy go poniżej w całośbi 

Zauważyłem, że żydzi zamieszkujący 
Anglję uważają dzień jutrzejszy za dzień 
żałoby aby w ten sposób wyrazić swój 
protest przeciw t, zw. okrucieństwom anty= 
żydowskim w Polsoe. 

Podęzas własnej swej działalności 
polityczuej spotykałem się zawsze z uom 
ciwym traktowaniem żydów, zamieszku- 
jących Polskę i dlatego choiałbym dorzu- 
cić kilka słów w tej sprawie. Uważam, że 
żydzi zamieszkujący Anglję, nie powinni 
podżegać swemi wystąpieniami awych 
współwyznawców w Polsce i siać niezgodą 
w kraju, który po straszliwych latach 
wojny pracuje nad odbudową pokoju. 

Żaden pożyteczny powód uie naka- 
zuje tych wmaniłtestacji, przeciwnie mogą 
one zaszkodzić jeszczo tym z% pośród po= 
laków i polaków-żydów, którzy szukają 
porozumienia ij zgody między temi dwoma 
odłamami społeczeństwa polskiego. Wie- 
dzą przecież żydzi angielscy, że ten an- 
tagonizm w Połsce posiada jedynie przy 
czyny ekonomiczne. 

Polska stoi na skraju rainy ekono- 
micznej. Skateczna pomoc ze strony Kos- 
licji nie nadeszła jeszcze. Uboższa Jud- 
ność Polski przymiera głodem. Granice 
kraju są jeszcze nieustałone, groźba bol- 
szewizmu i anarchja w połączenia z nie- 
dostatecznym zaprowiantowaniem ludności 
doprowadzają ją do rozpaczy. Żydzi am- 


jgielscy wiedzą, jak pochopnym elementem 


radykalnym są żydzi, i że trzy-czwarte 
liehwiarzy w Polsce to również żydzi. 

Że podezas tak naprężonej sytuacji 
trudno zapobiec ekscesom | wylewom na- 
miętności tłumu—to jasne i rząd angielski 
zrozumie to napewno. Kwestja polsko-ży* 
dowska jest najeżona trudnościami i bąr= 
dzo skomplikowana. Jest to przytym spra= 
wa wewnętrzna Polski i może być roz- 
strzygnięta nie inaczej jak drogą dobrej 
woli i wysiłku obydwu warstw społoczeń: 
stwa polskiego. 

Stanowisko premjera polskiego pana 
Paderewskiego nie przedstawia żadnych 
wątpliwości co do jego dobrych chęei. 
Będzie on napewno ze wszystkich sił pra- 
oował nad zgodą i porozumieniu tych 
dwach obozów. Nie ulega też wątpliwości 
że znaczną część społeczeństwa żydow- 
skiego w Polsce chotnin nuściśnie rękę, 


* 


która się do nich życzliwie wreiąga. Dla 
tego chciałbym przestrzec żydów, zamie- 
Bzkujących Anglję, zeby wystąpieniami 
awami nie burzyli pracy nad odbudową 
spokojn ji zgody. Chciałbym też przy- 
pomnieć świeżą rezolucję, którą powziął 
Sejm polski w kwestji zydowskiej i za- 
kończyć mój list słowami Paderewskiego. 
Rząd polski zapewnia uroczyście, że 
ze wszystkich sił starać się będzie o uni- 
cetwienie wszelkich ekscesów anti-żydow- 
skich i karać będzie wszelkie zamachy na 
mienie i życie żydów, zamieszkujących 
Polskę. Ma jednak nadzieją, że zarówno 
kydzi, zamieszkujący Polskę jak i państwa 
zagraniczne zmienią swe nader wrogie 

stanowisko względem polaków. 

Z głęnokim szacunkiem 
W. Majdewicz, 

sekretarz kom. polsk. w Londynie. 


Niesłychana lekkomyślność rządu 
warszawskiego. 


Zakupno amerykańskiego sprzętu wo- 
jennego udaremnione! 


Niedawno doniosły pisma w jak nie- 
prawdopodobny wprost sposób amerykanie 
palą samochody, rowery i inny sprzęt wo- 
jenny, który pozostał im z przeprowadzo- 
nej demobilizacji. Obowiązkiem rządu pol- 
skiego jest natychmiast zakupić co się 
jeszcze da dla naszej armji. 

Obecnie dowiadujemy się, że o za- 
kupno tego sprzętu wojennego, już od da- 
wna prowadziło starania Polskie Towarz. 
handlowe w Krakowie, wielomiljonowe 
zrzeszenie handlowe. 

Towarzystwo to wysłało do Francji 
tzeczoznawców, postarało sią o 200-miljo- 
nową bankową akredytywę i zawarło z 
zarządem amerykańskiego demobilu nmo- 
wę na zakupno ogromnej partji tego ma- 
terjału wojennego. 

e było z czego wybierać, najlepiej 
świadczy cyfra; szacunkowa wartość ame- 
tykańskiego demobilu dochodziła do sie- 
dmiu miljonów franków! Jakoż wybrano 


Broda, 9 lipca 1919 r. 


mnóstwo najpotrzebniejszych dla naszego 
państwa artykułów. Amerykanie szli To- 
warzystwu we wszystkiem ną rękę, umó- 
wiono ceny najniższe, warunki wypłaty 
najkorzystniejsze. Osobne pociągi, codzien- 
nie jeden; miały odwozić wprost do Pol- 
ski zakupione towary i sprzęty. 

Niestety zrobiono rachunek bez go- 
spodarza. Zapomniano, że rządzi nami — 
Warszawa. — Wśród niezliczonych władz, 
które w nieprawdopodobnie krótkim cza- 
sie zdołała wydać ze siebie ta nasza cen- 
trała istnieje i nrzęduje w Paryżu t. zw. 
Sekcja ekonomiczna, której zadaniem jest 
czuwać bacznie nad zagranicznym hand- 
lem młodego państwa. aby snać, umiejęt- 
nego pozbawiony steru, na niebezpieczne 
jakieś nie zboczył bezdroża. 


Gdy przyszła pora pierwszych tran- 
sportów, Sekcja ekonomiczna zaczęła sta- 
wiać Polskiemu Towarzystwu Handlowemu 
najrozmaitsze trudności i to trudności 
formalnej czysto natury, np. zażądała 
zmiany w tekście legitymacyjnych papie- 
rów, które rzekomo nie dość wyraźnie o- 
kreślały zakres bandlowych upoważnień 
Towarzystwa i t. p. Wynik ostateczny był 
taki, że wyznaczony dla rozpoczęcia tran- 
sportów termin minął, z czego skorzysta- 
li amerykanie. aby zrzucić się z interesu. 
Wybuchł bowiem w międzyczasie konflikt 
z rządem francuskim, który zmusił zarząd 
demobiln do bezwarunkowego zakończenia 
rozsprzedaży z dniem 30 czerwca. Jedynie 
poznańczycy, jako niezależni od Warsza- 
wy. zdołali wywieżć jeszcze w terminie 
kilkomiljonową partję towaru. — Wielką 
część rozebrały inne państwa, resztę a- 
merykanie zniszezył. 

Nie podobna jedynie zrozumieć przy 
pomocy zwykłej logiki stanowiska pal- 
skiego rządn, który nie mając własnych 
fabryk, a olbrzymie chwilowo zapotrzebo- 
wanie, kupować będzie musiał te same 
automobile, kolejki, broń, buty po cenie 

| dwa lub trzy razy wyższej. niż ta, jaką 
byłby zapłacił na wielkiej światowej wy- 
przedaży. 

Oto próbka, jedna z tysiąca, jak rzą- 
dzi się w młodem polskiem państwie. 


Obrady Seimu. 


(3esja pierwsza, 


Dalszy ciąg debatów rolnych. 


Na wczorajszym pogiedzeniu przed 
przystąpieniem do porząśku dziennego w 


kwestji formalnej zgłosił się p. Ponia- 


towski, który oświadczył, że związek po- 
słów ludowych odwołnje się do izby, aby 
głosowaniem imiennym chciała .ozstrzy” - 
naé, czy ma być przeprowadzone 


ściślejsze głosowanie nad onegdajszym 
wnioskiem 


asuwające wszelkie wątpliwości. 

Marszałek uważa wniosek o ponowne 
głosowanie za dopuszczalny, jeżeli nikt 
nie zaoponuje. 

P. Głąbiński imieniem swego 
klubu sprzeciwia się wnioskowi. 

P. Daszyński postawił wniosek 
o reasumację uchwały. 

Marszałek uważa ten wniosek 
sa dopuszczalny dopiero po skończeniu 
głosowania nad sprawą rolną i przystę- 
m do głosowania nad wnioskiem ks. 

ędzimira. 

Na wniosek p. Korfantego ma się 
odbyć imienne głosowanie nad pierwszą 
częścią tego wniosku. Po dłuższej dy- 
skasji formalnej i 5-minutowej przerwie 
p. Bardel cofa swój poprzedni wniosek 
o otwarcie dyskusji i zgłasza wniosek na: 
stępującej treści: Wniosek ks. Sędzimira 
odsyła się ponownie do komisji rolnej z 
poleceniem przedłożenia Sejmowi spra- 
wozdania w ciągu 24 godzin. 

W głosowaniu znaczną większość 
przyjęto ten wniosek. 

Następnie odbyło się głosowanie 
nad artykułami 7—16 włącznie. Artykuły 
te po części w imiennych głosowaniach 
s kilkunastu zmianami przyjęto. Wśród 
przyjętych rezolucji znajduje się także 
rezolucja p. Daszyńskiego, wedle której 
wprowadzenie w życie zasad reformy rol- 
nej należy wyłącznie do państwa polskiego 
i żadna intencja zewnętrzna obcopań- 
stwowa nie może mieć decydującego 
wpływu na układ własności rolnej w Pol- 
sce. Dalej znajduje sią też rezolucja p. 
ks. Dziennickiego, wzywająca rząd, aby 
w celu wykonania artykułu 4 d) i e) ty- 
szącego się dóbr kościelnych, będących 
pbecnie w posiadaniu kościoła katolickie- 
go i dóbr zabranych przez byłe rządy 
zaborcze, wszedł niezwłocznie w porozu- 
mienie ze stolicą apostolską, aby dobra 
te przeszły w posiadauie państwa pol- 
skiego wzamian za uregulowanie uposa- 
żenia duchowieństwa j instytucji kościel- 
aych. 


Sejm rozpatrywał następnie równo- 
sześnie 2 wnioski nagłe, wniosek p. Zie- 
mięckiego i tow. w sprawie 


| 


m 


posiedzenie 73). 
i zachowania policji wobec tłumu robot- 
| ników z robót publicznych 
| i wniosek nagły ZNL. w sprawie manife- 
stacji bezrobotnych 3 lipca. 

Minister spraw wewnętrznych W oj- 
ciechówski, oświadczył, że omawiane 
tu pożałowania godne zajścia są skutkiem 


występnej agitacji, 


wyzyskania nędzy ludu spowodowanej dłu- 
gą wojną dla celów politycznych przeciw 
powstającej Polsce. Minister opiera swoje 
twierdzenie na wiadomościach, które po- 
siada i nie trzeba dodawać, że głównym 


sprawcą tych rozruchów była partja 
komunistyczna. 


Mówca musi stwierdzić, że żaden z rzą- 
dów zaborczych nie zrobił tyłe dla robot- 
ników i nie współcznł tak z nędzą robot- 
ników, jak rząd polski. Ponieważ chodzi 
o przestępstwa wyrażające się w agitacji 
komunistycznej, celem bezstronnego 03ą- 
dzenia oddał minister sprawę do rąk'pro- 
kuratorowi. Za działalnością wymierzoną 
przeciwko Państwu Polskiemu kryje się 
ręka obca, 


ręka Grenzschutzu, który opiekuje się 
agitacją komunistyczną. ~ 


Odpowiedzialność za krew przelaną spada 
ba sprawców tych manifestacji. (Głosy: 
Tak jest. Huczne brawa). 

Pos. Barlicki wnosi o otwarcie 
dyskusji nad oświadczeniem ministra na 
jutrzejszym posiedzeniu. 

Pos. Korfanty zgajza się na to 
z tem, ażeby równocześnie odbyła się dy- 
skusja i nad wnioskiem ZLN. W głosowa- 
niu nagłość obu wniosków uchwalono, 

Dyskusję postanowiono przeprowa- 
dzić na jutrzejszym posiedzeniu, które 
Odbędzie się o godz. 4 po poł. 


—m— 1 2 


Kryzys rolny w Sejmie. 


Do porozumienia jeszcze nie doszło. 
Demonstracje posłów ludowych. Odro- 
czenie sesji sejmowej? Żądanie ustą- 
pienia marszałka Sejmu. 

Warszawa, 8 lipca. (Telefonem), Od 
wczesnego ranka toczyły się posiedzenia 
poszególnych komisji sejmowych, które 
przerwano o godzinie 11-ej ze względu 
na wyznaczone na czas ten posiedzenie 
konweutu senjorów. Narady konwentu se- 
njorów trwały do godziny 2-ej. Pomimo 
starań socjalistów, którzy starali się prze- 
forsować zarządzenie tainero ałogow `“ -` 


| 
| 
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imiennego wywoływaniem listy nazwisk 
poselskich mad wnioskiem posła Daszyń- 
skiego, które to stanowisko znalazło rów- 
nież poparcie w sferach rządowych, do 
porozumienia nie doszło. 


W dniu wczorajszym posłowie ludo-- 


wi nie zjawili się na posiedzenie ko- 
misji rolnej oraz innych komisji w ce- 


I. Niemcy. 


Żałoba 2 powodu pokoju. 


Nauen, 8 lipca. (PAT.) Radjo warszaw 
Ze źródeł niemieckich. Episkopat prusk 
ogłosił na dzień 6 lipca żałobę z powodu 
podpisania traktatu pokojowego. 


Projekt konstytucji- niemieckiej, 


Berlin, 8 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Zgromadzenie narodowe w Weimarze przy- 
jęło w drugim i trzecim czytaniu projekt 
ustawy konstytucyjnej. Przedyskutowano 
punkt 5 i 6 odnoszący się do administra- 
cji i rządu. Dłuższa dyskusja wywiązała 
się nad sprawą odwoływania się do woli 
narodu (Volksreferendum). Partje prawi- 
cowe dopatrywały się w tym utrudnień w 
ustawodawstwie, podczas gdy niezawiśli 
domagali się jeszcze dalej idącego refe- 
rendum, aniżeli to, które zostało zapro- 
jektowane. Ostatecznie przyjęto projekt 
w redakcji rządowej. 


Strajk kolejarzy w Memmed, 


Rząd wezwał pomocy wojska. Robotnicy 
podpalili urządzenia kolejowe. 


BERLIN, 8 lipca. (PAT). Radjo 
poznańsk, Wojska niemieckie 
otrzymały polecenie przy» 
wrócenio komunikacji w kra- 
ju, obsadzenia różnych sta- 
cii oraz zniewojenia kole= 
jarzy 'rrymusowo do pracy. 
Nadchodzą wiadomości © różnych 
wykroczeniach. W obwodzi hano- 
werskim' kolejarze poustawiali. w ró- 
ch punktach wagony, uniemożli- 
wiając w ten ruch 
pociągów. Dworzec w Hanowerze 
obsadziły wojska. Spartakusowey u- 
rządzili zamach na ważny punkt wę= 
złowy Bebra. Wzniecono pożar w 
kilku-pociągach naładowanych ben- 
zolem. Ogień prędko rozszerzył się. 
Przyczem spłonęło kilkaset wagonów 
z towarami. Równocześnie zaczęło 
się plądrowanie, które zdaje się było 
zorganizowane. Z miastą Cassel wy- 
słano wojska do Bebry. 

W Berlinie sytuacja strajkowa 
jeszcze nie zmieniona. 


Podjęcie ruchu kóiejowego w Niemczech. 


Nauen, 8 lipca, (PAT,) Radjo pozn. 
We Frankfurcie nad Menem w Darm- 
stadzie ziużba kolejowa powróciła do pracy. 
Ruch kolejowy będzie mógł być zwolna 
podjęty. 


Ordery i tytuly przygrótno w Prasath. 


Komisja konstytucyjna pruskiego 
Zgromadzenia Narodowego w Berlinie znio- 
słą zakaz noszenia orderów i tytułów. Za 
zniesieniem zakazu głosowali także socja- 
liści większości. 

Pisma berlińskie podają, że przywró- 
cenie orderów i tytułów w Prusiech u- 
chwalono z powodu ogromnego niezado 
wolenia licznej rzeszy urzędników i uczo- 
nych niemieckich, wreszcie ut; ftułowanych 
rodzin i stwierdzają, że nawet republikań- 
scy Niemcy bez orderów i tytułów żyć nie 
potrafią. 

Pruski minister wojny Reinhardt za- 
powiedział pruskiej konstytnancie, że 
wkrótce wprowadzone będą w Prusiech 
nowe żelazne krżyże i nowe medale czer- 
wonego krzyża. 


Dlaczego Niemcy przegrali wojnę? 

Paryż, 7 lipca. (PAT). Radjo warsz. 
Z Berna. Odpowiadając na wywody „Cou- 
rier de Bariere*, który przypisuje poraż- 
kę Niemiec propagandzie socjalistycznej, 
pewien oficer bawarski na łamach „Mita- 
chener Post“, że armja niemiecka wycień- 
czona 4-letnią wojną, nie jest w stanie 
podnieść się. Nawet zwałtowna ofenzywa 
z wiosny 1918 r. nie byla w stanie zmie- 
nić przekonania żadnego oficera cò do 
tego, że wojska niemieckie nie są już tym 
czym były. 
Kontrofenzyw 
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W państwach centralnych. 
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lach demonstracyjoych. Wśród elemen 
tów radykalniejszych ludowców pojawiła 
się koncepcja odroczenia sesji sejmo- 
wych tak aby Sejm zebrał się jeszcze 
rąz jeden tylko mianowicie jedynie dla 
ratyfikacji traktatu pokojowego. Lu- 
dowcy mają również zażądać usunię- 
cia marszałka Trąmpczyńskiego 


że każdy dzień zbliża ich do ostateczne :o 
i mieuniknionego pogromu. Wojsko czy- 
niło nadludzkie wysiłki, nie stało im 
jednak nerwów. Zawieszenie broni urato- 
wało nas od panicznej ucieczki. 

Powiadają nom, że wrogowie nasi 
znosili takie sane cierpienia jak my. Nio 
jest to ścisłe, Franeuzi, którzy przecho- 
dzili najcięższe doświadczenia, 0d czasu 
do czasu znajdowali chwilkę wytchnienia 
dzieki amerykanom. Wytrzymałość an- 
glików przeszła wszystko. Aimerykunie 
wbrew przewidywaniom naszego sztabu 
generalnego, który ich nie doceniał, byli 
w pełni sił fizycznych i moralnych. 

Słowem stało się to, co się stać mi- 
sialo. Od sierpnia 1918 r. wróg przewyż- 
szał nas pod każdym względem. Sa 'ra- 
nice, których przekroczyć nie jest w sta: 
nie żadna wola ludzka, ani żaden naród. 
Na tych granicach załamała się nasza sila 
i załamałaby się ona znów, gdybyśmy po 
litycznie byli zmuszeni do wykonania po: 
dobnego zadania. 


Strejk na Górnym Śląsku. 


Morawska Ostrawa, 8 lipca. (PAT). 
Czes.-słow. B. P. donosi z Wrocławia, że 
na Górnym Sląsku wybuchł znów strejk 
powszechny w zagłębiu węglowyin. Prze: 
dewszystkiem w Równiku żądania górni- 
ków mają niewątpliwie charakter poli 
tyczny. 


I. Austrfa, 
Dlaczego wstrzymano nokój z Sushia? 


Zmienione zostaną klauzule finansowe. 
Włochy Same zawrą traktat z Astrją. 


Wiedeń. 8 lipca, (W. B. K.). Pow- 
3trzymobia Wreczenia warunków poxojo- 
wych dla Austrii nienieekiej nastąpiło 


podobne x powodu noty austryjackiej po 
której zmieniony zostanie cały szereg wa- 
runków finansowych. Włochy zapewniły 
sobie swobodę ruchu na przyszłość i mo- 
Źźność zawierania traktatu z Austrją nie- 
miecką, 


Echa spisku komunistycznego w Piednie. 


Nauen, 8 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Wiedeński dziennik „Der Neue Tag* do- 
nosi, że według znalezionych dokumentów 
komuniści węgierscy wraz z komunistami 
wiedeńskiemi przygotowali plan opano- 
wania części Wiedpia. Na bank Gassa 
mieścił się wielki skład granatów ręcz- 
nych i zapasy dynamitu, jako też dokładuy 
plan obsadzenia poszczególnych ożęści 
Wiednia. 


Agitarja komonistycza w Wiednin. 


Morawska Ostrawa, 8 lipca. (PAT.) 
Cz. sł B. P. donosi z Wiednia. „Neue 
Wiener Tageblatt* dowiaduje się z dobrze 
poinformowanego źródła, że były madjarski 
komisarz ludowy dr. Kunfy bawił przez 
dłuższy czas we Wiedniu, ażeby z polecenia 
Beli Kuna zbadać sytuację na miejscu. Kuniy 
miał za zadanie skonstatować czy Wiedeń 
dojrzał już do przewrotu komunistycznego 
i czy koalicja nosi się z zamiarem podjęcia 
większej akcji wojskowej przeciw madjarom. 
Przed swoim wyjazdem opowiadał Kunfy 
w gronie swoich przyjaciół, że bolszewizm 
dotąd nie zapuścił we Wiedniu korzeni, 
wobec tego rząd budapesztenski będzie 
musiał ze zdwojoną energją popierać agi- 
tację komunistyczną w niemieckiej Austrii, 
eżeby osiągnąć rezultaty. Kunfy oświad- 
czył, że rząd madjarski przyjął z zado- 
woleniem do wiadomości relację, iż nie 
może być mowy o jakiejkolwiek poważ- 
niejszej akcji wojskowej koalicji przeciw 
węgrom. 


Potrzebny urzędnik 


mogący samodzielnie spełniać czynności 
sekretarza. Oferty nadsyłać: Brzeziny, 
urząd powiatowy, Pekarde. 8542 
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Walka na dwa fronty. 


czyni starania do formalnego porozu- 
mienia się z bolszewikami. Na tym tle 
wybachł ostry konflikt między Grekowym, 
dowódcą siły zbrojnej zachodniej Ukrsiny 
i Petłurą. Ten ostatni przerwał wszelki 
dowóz amunicji, którą dawniej zasilał 
wojska, operujące w Galicji wschodniej 
przeciw polakom. Grekow jednak ze swej 
strony praenie doprowadzić do zgody s rzą- 
dem Petłary 1 nawet daje swoje wojsko 
x Galicji do walki przeciw bolszewikom 
pod warunkiem, że po nporaniu się $ so- 
wiecką władzą petlurowcy ruszą z nimi 
by odbić Galicję wschódnią aż do Sann, 


Lwów, 8 lipca. (W. B. K). Wedle 
zeznań osób przybyłych z Ukrainy, gene- 
rał Szygajew, ein bolszewicki ope- 
rujący Bad morzem QCzarrym koło Odesy, 
pogodził się z hetmanem ukraińskim Pe- 
tlarą, któremu ofiarował miejsce w atwo- 
rzonym przez siebie gabinecie. : 

Obecnie Petlnra przyjął propozycję 
i chciał połączyć oba rządy ukraińskie, 
Wobec jednak gwałtownego oporu reszty 
członków rządu Petlury zamiary te speł- 
zły na niezym. 


Lwów, 8 lipoa, (W. B. K.). Mimo 
formałńego stanu wojny między ukrśiń- 
cami Grekowa i bołszewikami wciąż daje 
stę stwierdzać wzajemne porbzumienie 
pojedyńezych oddziałów jednej i drugiej 
armji, Były nawet wypadki, że przy przy- 
padkowym spotkaniu jednego skrzydła 
Grekowa z południowym skrzydłem bol- 
szewików stojący przeciw sobie żołnierze 
obm armji entuzjastycznie stę witałi. ' 


Powstanie. włościjan przeciw okraińcow 
i bolszewikom. 


Lwów, 8 lipca. (W. B.K). Dochodzą 
tu wiadomości, %6 na Ukrainie w okoli- 
cach Jempoła i Płoskirowa wybuchły sbroj- 
na fass darn włościjańskie tek przeciw- 
ko bolszewikom jak i wojskom Petłury. 
Na czele tego rucha stać ma podobno ja- 
kiá polski oficer, którego zorganizowane 
siły zbrojne dochodzą do cyfry 16,000 
ludzi: 


H. Mia zachodzie. 
komunikat polski (Pozmafskie). 
Komunikat głównego dowództwa z dnia 
8 lipca. 
Grupa północna: 
W nooy ożywiona działalność arty- 


I. Ha wschodzie. 


Komunikat naczelnego sztabu gamralnego. 
z d. 8 lipca. 
Front qgalicyjsko-wołyński 

W odcinku Rafałówki zajęliśmy. po 
maciętej walce miejscowość Warasz, Po- 
łonnę, Zabłocie i stację kolejową Rafa- 
łówkę, biorąc jeńców i kilka składów ko- 
lejowych z nieuszkodzonymi parowozami. 

W Galicji bes zmiany. : 

Front poleski. 

Akcja nasza w dalszym ciągu rozwi- 
ja się pomyślnie. Oddziały nasze zajęły 
Bogdanówkę, Łopczę 1 Porochońsk. Patro- 
le dotarły do Stolina, na południe od Łu- 
nidoga gat HEE ii FF 

Front litewsko-biatoruski. 

Ataki bolszewickie na odcinku Swię- 
cian odparto. Wysunięte oddziały nasze 
na linję kolejową Mołodeczno — Połock ' 
zmusiły pod Baucławiem do poddania się 
jadący koleją eszalon bołszewicki w sile 
400 ludzi. - 


-W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pulk. 


_ Ukraińcy mrjekają hez walk. 


Lwów, 8 lipca. (W. B. K.) Wedle 
ostatnich wiadomości z frontu ukraińskie 
go sytuacja strategierna przeđstawia się 
nader pomyślnie. Po zajęcia Strypy woj- 
ska nasze w wielu miejscach nie napoty- 
kały na opór wroga i posuwały się bez 
walki naprzód. Wiele oddziałów ukraiń- 
skich porozbiegało się na wszystkie et 
ny, mie widząc wcałe odwrotu, ; 


duromne łupy wojenne w Stanisławowie. 


siłę z 


cza pod Płonkowem, Płonkowkiem i No- 
wym Dworem. Odparto atak nieprzyjaciel- 
ski na Ofełję, poparty ogniem min. Zre- 
sztą bez zmiany. 


Grupa zachodnia: 
Naogół spokojnie. 
Grupa pośsdniowa: 


bezdrutowego, trzy kompietne elektrownie 
wojskowe, kolosalne zapasy gum części 


wreszcie y wagon amierykań- Pod Schowami i Zmyśłoną Parzy- 
lin konopnych — przyczem zważ$ć | nowską utarozki z silnymi patrolami nie- 
należy, że wartość jednej liny oceniają | przyjącielskimi. Zmyśloną Parzynowską i- 
Poło a nE Mik aa aaa Mirków ostrzeliwała artylerja niemiecka. 
mundurów, bielizny i butów wojskowych. Wroczyński, generał-podporueznik 
W żywności Ukraińcy pozo- szef sztabu. 
stawili w Stanisławowie około 120 wagonów 


Niemcy przeciw walkom w Poznańskiem. 


WARSZAWA, 8 lipca. (PAT). — 
Niemiecka rada ludowa i inne orga- 
nizacje niemeów poznańskich zwró- 
ciły się do rządu niemieckiego Z żą- 
daniem natychmiastowego zaprzesta- 
nia walk z polakami i wycofania 
Grenschutzu z fronto poznańskiego. 
Odnośne rezolucje przesłano na ręce 
rządu polskiego. 


Tomi przechodzi 12h. m. w rere polskie. 


Płock, 8 lipca. (PAT). Korespondent 
„Karjera Płockiego” z Lipna donosi: Do- 
wiaduję się z wiarogodnego źródła. żę w 
Torunin sformował się nowy zarząd mia- 
sta z dr. Janowskim na czele. Organizu- 
je on milicję, złożoną z 1,000 osób, gdyż 
od 12 b. m, Toruń ma przejść pod wła- 
dzę państwa polskiego. Do tej też daty 
niemcy wypłacili urzędnikom państwowym 
pensje. 


Ogółem wzięliśmy, podają autentyczne 
Karabinów zwyczajnych rozmaitych 

niezne automobiowe, urządzenie tełefonu 
an. 

"Również park kolejowy dostał się w 
wicie: parowozów około 50, wagonów do 
«akru, 2 wagony wina, na każdej zaś stacji 
na linji s 

, Wreszcie znaczne ilości w magazynie 
kolejowym: świec, zapałek, konserw ka- 
wiązek miniy ofensywą bolszewicką 

Lwów, 8 lipca. (W. B. K.). Wyjaśnia 
chami armji w Galicj, Po swym powo- 
cy głosili pompatyczne wieści o zupełnym 
ska polskiego 1 t. d. Bołszewiey, chcąc 
„1 rozpoczęli wspólnie ofensywę. W ten 


Korespondent „Gazety Wieczornej* 
informacje, przeszło 70 dział, 40 
maszynowych, a prócz tego ośm ręcznych 
systemów wzięliśmy około 10 tysięcy sztuk. 
Do tego zabraliśmy całe mnóstwo amunicji, 
składowych, wreszcie odzyskaliśmy zapa- 
wowych, oraz około dwu wagonów mąki. 
się ścisły związek między ostatnią ofen- 

' rozbiciu armji polskiej, rozproszeniu woj- 
sposób, mimo niedojścia do porezumienia 
między Grekowem a bolszewikemi, obie 


podaje wywiad ze sferami wojskowymi, 
łyczący się łupów wojennych, jakie zdobyła 
karabinów maszynowych, wyrobu angiel- 
skiego, do których obsługi potrzeba tylko 
a mianowicie, amunicji artyleryjskiej kilka- 
naście wagonów, nabojów karabinowych 
kowane w trzystu skrzyniach, zrabowane 
: Ukraińców laboratorium naukowe z 
armje niały się wzajemnie wspomagać na 
przeciwległych skrzydłach. 


armja polska w Stanisławowie. 
karabinów 
jednego żołnierza. 
parę wagonów, kompletne warsztaty tech- 
nasze ręce wprost imponujący, a miano- 
aż 
isławowskiej po parę cystern 
nafty. i 
sywą bolszewicką na całym froncie a ru- 
dzenia w drugiej połowie czerwca ukraiń- 
skorzystać z sytuacji, uwierzyli pogłoskom 


Konflikt między Pellurą a Grekowem 


Pierwszy chce się porozumieć z bolsze- 
wikami, drugi za wszelką cenę chce od- | 
_ bić Galicję. 

Lwów, 8 lipca. (W. R K3. Wedle 
ostatnich wiadomości z Ukrainy Petlura 


Rozrchy <w katowicach 


Katowice, 8 lipca. (PAT). Z powodu 
prowokacji Grerrschttzu, przygotowującego 
opór przeciwko obsadzeniu Górnego Slą- 
ska, przyszło tu w niedzielę do krwawycb 


lerji niemieckiej i miotaczy min, zwłasz- | 


Broda, © Pipea 1919 n 


rozruchów. Podczas niemieckich wieców 
protestujących, ludność polska dawała 
wyraz swoim uczuciom. Z powoda 
żołnierze renschutzu i uży 

broni, przyczem zraniono i zabito kħka 


s LJ 

Polacy w „państwie. ndańskiem”, 
Wiedeń, 8 lipca. „Gazeta Gdańska" 
rozpisuje się o sytuacji polaków w wol- 
nem państwie gdańskiem i wzywa do je- 
dnolitego występowania. „Państwo Gdańsk* 
liczyć hędzie ogółem 360 tysięcy młesz- 


kańców, a w liczbie tej według urzędowej 
pruskiej ETEN znajduje się tylko 
18,500 polaków. W rzeczywistości 
tam conajmniej 70 tysięcy polaków. 
l Berliński „Vorwärts“ polemizuje x 
„Gazetą Gdańską" rezykując twierdzenie, 
że wymieniona liczba 70 tysięcy polaków 
obejmuje właściwie Kaszuby. którzy nic z 
polskością -me mają wspólnego (7), a 
których polacy'chcą zaanektować (9). „Vor- 
wärts“ zapowiada, że niemcy okażą tole- 
| rancję nietylko polakom, ale także kaszu- 
bom i zagwarantują im także religijne i 
narodówe prawa. 


„Akcja wojenna w Rosji. 


_ Ofenzywa litwinów przeciw 
bolszewikom. 


Postępy gen Zukauskasa. Dzwinsk pad- |` 


nie niezadługo Stosunki w armji bol- 
„szewłekiej. Odbudowa Litwy. 
` „The New Jork Herald* zamieszcza 
następnjącą korespondencję telegraficzną 
'z Kowna: 


- 


Generał Zukauskas rozpoczął z armią | 
litewską, liczącą 25.000 ludzi, ofenzywę | 


przeciw. bolszewikom, którzy zajęli, silne 
pozycje niedaleko Dźwińska na starej linji 
bojowej z pierwszego okresu wojny. 
sawa Big ta armja szybko naprzód dzięki 
temu w rękach bolszewickich pozostała 
| jeszcze tylko mała część Litwy. 


Kampanja generała Zukauskąsa jest ! 


| dalszym ciągiem wyprawy majowej, pod- 


, czas której oswobodził aż Rygę. Spodzie- | 
| wają się szybkiego upadku Dźwińska, naj- | 


| większego miasta w tej części Rosji. 
„Szeregi bolszewickie podczas ostat- 


mich walk zostały bardzo przerzedzone, 
y jednak ich najlepsze oddział 
złożone z łotyszów i chińczyków, którye 


Ticzba znacznie przewyższa ilość litwinów. 
Dałsze py armji gen. Zakanskasa so- 
pry! z owane jedynie wskutek braku 
ekwipunku żołnierskiego. 


Gen. Zukauskas zapewnia, że gdyby 


dostarczono mu ubrania i obuwia, mógłby 
wystawić armją statysięczną. Okolice, w 
których toczą się walki, są zapełnie zni- 
szczone. Mąka i żywność z Ameryki zo- 
staje dostarczana armji, skoro tyłko dro- 
gi i mosty ułegają naprawie. 
Zaprowiantowanie wskutek przeszkód 
technicznych odbywa się bardzo powołt i 
gen. Zukauskas orzekł, że nie zajmie 


Dźwińska, dopóki, nie będzie można do-- 


é żywności jego mieszkańcom. 

ada on że wojskami bolszewie- 
kiemi dowodzą doświadczeni dawni ofice- 
rowie rosyjscy, których pogróżkami zmu- 
szano do wstępowania w szeregi bolsze- 
wiekie. Przy każdym z nich prawie moż- 
na znaleźć specjalnego emisarjusza bol- 
, szewickiego, czawającego nad jego dzła- 
łalnością. 

Przegraną przepłacają ci oficerowie 
nieraz życiem, a w razie dezercji, mszczą 
stę bołszewicy na ich rodzinach. 

Podobno zabito przeszło 300-u ofice- 
rów rosyjskich. a między niemi generała 

"Amdrejewa, aby ukarać ich śmiercią ra 
zwycięstwa odnoszone przez przeciwni- 
ków. dm 


sób zastewy i wykopują niedojrzałe kar- 
tofle. Mieszkańcy Dźwińska jedzą chleb, 
zawierający 50% żyta, resztę kartofli, tra- 
wy i t. p. domieszek. To też w miejsco- 
wościach, zajętych przez czerwoną armit 
| grozi ludności śmierć głodowa, 

] odbudowanie oswobodzonych miejsco- 
| wości odbywać się może bardzo powoli. 
Rolnicy nie mogą uprawiać roli z powo- 
da brakn koni, które zostąły zarekwirowa- 
ne przez bolszewików ‘lub wyginęły z gło- 
da. Fabryki zostały zrujnowane i miesz- 
kańcy wyrabiają niezbędne materjały na 
odzież na ręcznych warsztatach. Korzyst- 
ne rezultaty zeprowiantowania ludności 
przez Amerykę okazały się głównie na 
dzieciach. Zorganizowano kuchnie, w któ- 


Po- ; 


Bolszewicy niszczą w straszliwy spo- | 
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rych karmią dzieci pożywną zupą, sporzą- 
„dzoną z mąki pszennej, tłuszezu, ryżu, 
oukru i kakao. 


Rolszewicy chr miyi Petarshurg. 


Uczynią to na wypadek zdobycia stolicy 
przez  eńntentę. Stosunki w mieście 
| i armji. 
(Tel. wł. „Gł, Poł.*) 
Kopenhaga 8 lipca. Z Helsingforsu 
donoszą, iż główny sowjet petersburski 
| otrzymał z Moskwy rozkaz by zaniechano 
| ewakuacji maszyn i fabryk. Wystarczy 
jeśli się wywiezie części najważniejsze a 
i resztę zepsuje. Rozkaz dalej stwierdza, 
| is na wypadek zbliżenia się ententy do 
| Petersburga należy wysadzić w powietrze 
stacje kolejowe oraz miejską elektrownię. 
Oficerowie bolszewiccy na zasadzie 
zakazu Trockiego nie mają prawa nosze- 
| nia żadnej broni. 
| W mieście brak środków żywności. 
| Fant chleba razowego kosztuje 50 rb; 
| fant masła 200 rb; papieros 2 rb; kwarta 
| mleka 22 rb. 


| Zwycięstwa bolszewików nad finlandczykami, 
| 
| 


(Tel..wł. „Gł. Pol.*) 
Londyn, De „Daily Telegraph“ do- 
i noszą za Sztokholma: Ochotnicy finland- 
‘séy ponieśli poważną klęskę pod Vitele. 
| Sztab komuniknje, iz armja południowa 
zajęła nowe pozycje na północ od tej miej- 
scowości, opuściwszy Tulo. 
W bitwie przyjmowało udział czter: 
naście statków, wym kilka krążowników. 
Na północy: bolszewicy zaatakowali 
«wieś Mielnieę, Pragną oni okrążyć ať- 
mję finlandską, | 
LONDYN, Korespondent „Times“ 
tełegrafuje z Abó: Sytuacja na fron- 
cie finlandskim nosi charakter nie- 
zwykle poważny. Widoczne jest, iż 
| bolszewicy pragną zaatakować wszyste 
| kiemi siłami, gdyż w ciągu ostatnich 
|.dni wzmocnili oni znacznie swe siły. 
| W przygatowaniach do ofensywy 
przyjmują wielki udział czerwone 
gwardje finlandskie. 


| rmja bolszewicka liczy 40,000 niemców. 


„(Tel. wł. „Gł. Pol.*). 


| Kopenhaga, 8 lipca. Z Helsingforsu 
donoszą do pism tatejszych, iż armja bol- 
szewicka, zgromadzona obecnie przeciw 
wojskom adm. Kołczaka liczy 40,000 niem- 
ców z pośród.jeńców wojenych z obozów 
rosyjskich. 


Nałastrofalne położenie armji bolszewickiej. 


Lwów, 8 lipca. (W. B. K.) Dochodzą 
ta wieści o katastrotałnym wprost poło- 
żeniu armji bołszewickiej. Liczne zbroj- 
ne oddziały wojskowe domagają się urlo- 
pu na lato. Rozpoczęcie zaczepnych dzia; 
łań przeciw armji Kołczaka miało być do~ 
konang pod- groźbą niebezpieczeństwa we- 
wnątrz. Starano sią ntrzymać w jakiej 
takiej dyscyplinie armje robotniozo-wło 
ścijańskie, 


LE Ratyfikacja. 
Ratyfikacja pokoja przez Amerykę. 


Paryż, 8 lipca, (PAT). kadjo pozn. 
Dońószą do dziennika „Matin“ z Nowego 
Jorku; że traktat z Niemcami bedzie przed- 
łożony. senatowi amerykańskiemu we 
ezwartęk. Opinja publiczna Francji z na- 
prężeniem oczekuje, zatwierdzenia przez 
senat amerykański nmowy zapewniającej 
Francji pomoc Ameryki i Anglii na wy- 


padsk napaści ze str”y Niemiec. Jeżeli 
senat amerykański nie zatwiórdzi tej u- 
mowy, to tym samym upada umowa z 
Anglią. 


Po podpisaniu traktatu. 


sposób ratyfikacji. 


Nauen, 8 lipca. (PAT), Radfo pozn. 
Przewodniczący delegacji niemieckiej w 
Wersalu, von Lessner wystosował w so- 
botę na ręće p. Clemenceau note, w któ- 
rej powiada, że jeżeli rządy sprzymierzo- 
ne chcą ratyfikować układ pokojowy bez 
protokułu i osobnej umowy, to niemcy nie 
mają również ie przeciw temu, a w ta- 
kim razie należałoby sporządzić wspólny • 
dokument ratyfikacyjny i dla układu i dla 
protokułu. Rządy ententy odpowiedziąły. 
że zgadzają się na tę propozycją. 


« Pierwsza ratyfikacja pokoju. 
Nauen, 8 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Komisja państw zwiaskowych w Weimarze 


ratyfikowała układ pokojowy. Prezydent 
ministrów Bauer we środę uzasadni koniecz- 
ność ratyfikowania traktatu. Minister spraw 
zagranicznych Mueller przemawiać będzie 
w konstytuancie we czwartek na temat po- 
łożenią politycznego. 


li Sprawy polskie. 


Szczegóły traktatu z Polską, 


Polska nie będzie podlegała kontroli 
mocarstw. Prawa niemców w Polsce. 
(Tel. w.ł „Głosu Polskiego"). 

WIEDEŃ, 8 lipca. „New York 
Herald* pisze o traktacie z Polską: 

W sprawie Polski -wyjaśniono, 
że w żadnym razie nie będzie podle- 
gała kontroli mocarstw, lecz bezwa- 
runkowo opiece Ligi Narodów. Wy- 
jaśniono, że przywileje, z których 
cieszyć się mają obywatele Polski 
pochodzenia niemieckiego, tyczą się 
jedynie mieszkańców tych 
ziem, które zostały świeżo 
do państwa polskiego przy” 
łączone, astanowiły dawne 
terytorjum niemieckie. 
Niemcy z innych dzielnic z 
przywilejów tych korzystać 
mie będą. 


Umiędzynarodowienie Wisły. 


„Matin* z dn. 2 b. m. potwier- 
dza kursujące u nas od dłuższego 
czasu pogłoski o internacjonalizacji 
Wisły w swej relacji o traktacie pod- 
pisanym przez ententę i.pp. Paderew- 
skiego i Dmowskiego: 

„W innym rozdziale traktatu 
rozpatrywane są zasady przyszłych 
ekonomicznych i handlowych stosun- 
ków z Polską. Rozdział ten zawie- 
ra artykuł, który prawdopodobnie 
wywoła bolesne na Pola- 
kach wrażenie, qdyż mada- 
je on Wiśle, ściśle wewnę= 
teznej polskiej rzece, cha»= 
vakter międzynarodowy”. 


Prawa mniejszości w Polsce. 


(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


„Wiedeń, 8 lipca. Z otrzymanych tu 
pism francuskich i angielskich wynika, iż 
entesta, dając pp. Paderewskiemn i Dmow- 
skiemu do podpisu statut uznania Polski 
z klauzulą o mniejszościach narodowych 
wraz z tym wręczyła im list, w którym 
znajdnje się usprawiedliwienie mieszania 
się wielkich mocarstw w wewnętrzne spra- 
wy państwa sprzymierzonego. Z licznych 
przytoczonych argumentów pierwszy po- 
wołnje się na przeszłość. Nie zdarza się 
to po raz pierwszy, że wielkie mocarstwa, 
tworząc nowe państwo, rozciągają nad nim 
kontrolę. Znamiennym przykładem jest 
kongres berliński, a wysokim autorytetem, 
na który powołuje się p. Clemenceau jest 
książę Bismark. 

Dowiadujemy się więc, Że podczas 
tworzenia państwa serbskiego Bismark 
wypowiedział się za obroną mniejszości 
serbskiej, nadmieniając, że Niemcy zawsze 
występować będą w obronie tolerancji re- 
ligijnej. Podobne wypadki miały również 
miejsce podczas tworzenia państwa rumuń- 
skiego i czarnogórskiego. (Tysiącoletnia 
kultura polska w takim -towarzystwie! — 
prz. Red.) 

Inne argumenty są zaczerpnięte z 
zasad Wilsona, a mianowicie, że wielkie 


Warszawa. 


—— 
Echa krwawego czwartku. 

(w) Wydział prasowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych komunikuje, że spra- 
wa zajść w dniu 3 b. m. przekazana jest 
urzędowi prokuratorskiemu do przepro- 
wsadzenia śledztwa. 


Zebranie organizacyjne polskiego towa- 
rzystwa gazowniczego. 


(w) Dnia 5 lipca w Warszawie od» 
było się organizacyjne zebranie polskiego 
towarzystwa gazowniczego, na którym to 
zabraniu wybrano zarząd i komisję rewi- 
zyjną. Prezesem zarządu obrano p. Hen- 
ryka Grobmana z Łodzi, wiceprezesami 
pp- Wilhelma Hordliczką s Łodzi i Wła- 
dysława Braunsteina z Warszawy. Poza- 
tem do zarządu weazli Władysław Koś- 


Sroda, 9 lipca 1819 r. 


A. oo a a r 


Gwarancje mniejszości narodowych a zysk 
terytorialny: 


Sprawozdawca kongresowy „Kurjera 
Warszawskiego“ p. H.. Korab-Kucharzew- 
ski, pisząc o podpisaniu przez delegatów 
Polski traktatu w sprawie mniejszości na- 
rodowych, uważa, iż inaczej nie mogli oni 
uczynić. i 
Za cenę tego kompromisu delegacja 
polska zdobyła dla ojczyzny Lwów i Wil- 
no, którychby inaczej nigdy nie otrzy- 
mała. 

Przeciwnicy przyłączenia do Polski 
pewnych mniejszości narodowych pozba- 
wieni są teraz najbardziej ważkich argu- 
mentów, gdyż prawa tych mniejszości z8- 
gwarantowała konwencja międzynarodowa. 

Pierwotny projekt opiewał nawet, że 
mniejszości narodowe, mieszkające na te- 
rytorjom polskiem, podlegać będą bez- 
pośredniej opiece Ligi narodów. Qbec- 
nie sprawa przedstawia się inaczej. Dziś 
nie pewna kategorja obywateli polskich, 
lecz tylko pewne paragrafy konstytucji 
polo, otrzymają gwarancję miedzynaro- 

ową. 

Swoboda i prawa mniejszości gwa- 
rantowane będą bezpośrednio jedynie przez 
konstytucję polską, której powne paragra- 
fy ogłoszone zostaną, jako nie ulegające 
zmianie. 


IM. Z różnych stron. 
Nowy przewodniczący deleg, niem. w Wersalu. 


Paryż, 8 lipca. (PAT)  Radjo pozn. 
Von Lessner oświadczył sekretarzowi Kon- 
ferencji pokojowej, że rząd niemiecki 
wyznaczył go na przywódcę delegacji nie- 
mieckiej w Wersaln po wyjeździe p. Ha- 


niela, 
Loyd George o pokoju. 


Paryż, 8 lipca.. (PAT.) Havas. Wy- 
ciąg z mowy. wygłoszonej przez Lloyda 
Georga w izbie gmin: Szczęśliwy jestem, 
że nadszedł moment, sprzyjający odbudo- 
waniu Szlezwiku i Holszteina i poćwiarto- 
wanej w celu nasycenia zachłannego ape- 
tytu autokratyzmu austriackiego, pruskiego 
i rosyjskiego Polski. Traktat ten da moż: 
ność. sztandarowi Polski znów powiewać 
nad wolnym narodem zjednoczonem. Mu- 
simy dzielnie bronić tego kraju już przez 
samo jego położenie geograficzne pomiędzy 
Niemcami, którym wyrwano. zdobycz, a 
Rosją, której losy jeszcze nie są znane. 

Weźmy naprz. wolne miasto Gdańsk 
gwałtem przyłączone do królestwa Prus- 
kiego, a które nigdy nie powinno było na- 
leżyć do. Niemiec. Wolność jego odbudo- 
waliśmy. Jednakże, oile niesprawiedliwością 
byłoby poddać ludność polską jarzmu nie- 
mieckiemu, o tyle nie można oddawać lud- 
ności niemieckiej pod władzę polaków. 

Prezes ministrów jak najkategoryczniej 
sprzeciwia oddaniu ludności niemieckiej 
pod władzę Polski i dodaje, że sami polacy 
pierwsi będą zato wdzięczni. 


Wiedeń, 8 lipca, (W. B.K.). Według 
dzienników wiedeńskich w Rjece przyszło 
do starć między francuzami i lodnością 
miejscową. 


Paryż, 8 lipca. (P. A. T.). Badjo 
warsz. Delegacja królestwa serbsko-hor- 
wacko-słoweńskiego przesłała Olemencean 
protest przeciwko stanowi rzeczy powsta- 
łemu w Rjece. 


Niezawisłość Mezopotamii | Arabii, 


ciełski 
Kwilecki, inż. Konrsd Bilewicz z Toma- 
szowa, Teofil Kujawski z Lublina, inż. 
Czesław Swierczewski; dyrektor gazowni 
z Łodzi, dr, Englich, dyrektor banku 
spółek zarobkowych w Poznaniu i Dawid 


z Wielkoposki, hr. Kazimierz 


Tempel z Łodzi. Do komisji rewizyjnej 
weszłi pp. Hoffman, dyrektor banku spó- 
łek zarobkowych w Warszawie, Oskar 
Daube z Łodzi, inż. Mieczysław Zeifert, 
dyrektor gazowni w Krakowie, inż. St. 
Gielg, wicedyrektor tow. ubezpieczeń 
„Polonja* i Paweł Karski, dyrektor war- 
szawskiego tow. ubezpieczeń. 

Towarzystwo to w Łodzi na poeząt- 
ku działałności swej założyło rykę 
pspy dachowej, Pozatem przygotowuje 
ono eały szereg projektów budowy ga- 
zowni w kraju. 

—A— 


aczka owslana dla dzieci, 


| Adama Branickiego w Sosunowtu, 


przyrządzona na mleku w zupełności 
zastępuje pokarm matki, wpływa na 
szybki przyrost wagi, ułatwia ząbko- 
wanie } zapewnia prawidłowy rozwój 
mięśni I kości. Mączka ta wskutek %8- 
wartości odżywczej jaką posiada przewyt- 
sza wszelkie tego rodzaju dotychczasowe 

- produkty, . i '5876 
Żądać w. skt.: kolonjalnych I aptecznych 
| KC 


Wiadomości bieżące. 


Sprawy szkolne. 


W poniedziałek odbyło się posiedze- 
nie Rady szkolnej okręgowej m. Łodzi, 
na którym między innemi załatwiono: w 
kwestji minimum dzieci w każdym oddziale 
przyjąto do wiadomości, iż w myśl dekre- 
tu o obowiązka szkólnym z dnia 7 lutego 
1919 r. art. 3, minimum dzieci szkolnych 
w powszechnych szkołach wynosić będzie 
na ó6ddzia? 40. W razie mniejszej ilości 
oddział podłega skasowaniu, l 

„Wybrano do komisji powszechnego 
nauczania z pośród członków Rady azkol- 
nej okręgowej 2 przedstawiciel, 


Z uniwersytetu w Poznaniu. 


Na wydziale prawnym przy Poznań- 
skim uniwersytecie otwarte będą od je- 
sieni b. r. wszystkie semestry, Okres 
studjów prawniczych trwać będzie 8 lata, 
Najbliższy rók szkolny liczyć będzie wy- 
jątkowo 8 semestry. Początek semestru 
jest 29 września. i 


Z wydzłału zaprowlantowania młasta. 


Onegdaj nadeszło dla miasta 8 wa- 
gonów ryżu, 6 wagonów ziemniaków, 7 
wagonów oukrui 2 wagony węgla, w 80- 
bote zaś 5 wagonów ziemniaków, wczoraj 
nic. Kooperatywy otrzymały już zaległo- 
ści cukru za okres 105. 


Koionje letnie. i 


Staraniem naczelnika policji, Zbroż- 
ka, zostanie około 300 dzieci funkcjona- 
rjuszów policji umieszpgzonych na kolo- 
njach letnich w domach, zaofiarowanych na 
ten-cel przez p. Ludwika Heincla w Es- 
giewnikach. 


Podział odzieży amerykańskiej, 


W sobotę w magistracie odbyło» się 
posiedzenie Komisji podziału odzieży ame- 
rykaśskiej. Przewodniczył inż. Ulicki. Na 
posiedzeniu podzielono dyżary pomiędzy 
instytucje dla wykonanie rozpakowania i 
spisu odzieży, co uskutecznią delegaci Tóż- 
nych instytucji.  Rozpakowanie 38% otrzy- 
manych bel z odzieżą rozboczęto wozoraj. 


> O wyrób świec. 

Kilku przemysłowców miejscowych 
poczyniło starania o zezwolenie na wyrób 
świec. co pozwala oczekiwać w najbliższej 
przyszłości obniżenia ceny na ten artykał. 


Ze szpitala iundacji małż. Poznańskich. 


W dnin 6 b, m. odbyło się roczne 
zebranie zarządu Szpitala fund. małż. 
Poznańskich. Zatwierdzono sprawozdanie 
za rok 1918, z którego wynika, ż8 w cia- 
ga roku leczyło się w szpitalu 1672 cho- 
rych bez różnicy wyznania, w czem ko- 
biet 868, mężczyzn 804. Z liczby tej wy- 
zdrowiało jub wypisauo z powodu polep- 
szenia zdrowia 669 kobiet i 660 mężczyzn, 
razem 1359; zmarło kobiet 99, mężczyzn 
95, razem 194, w tem 34 wypadki, w któ- 
rych chorzy dostarczeni byli do szpitala 
w stanie agonji; przeciętna śmiertelność 
1:10,4. Pozostało w szpitalu na J stycz- 
nia 1919 r. 70 kobiet i 49 mężczyzn, ra- 
zem 110. Chorzy ci przebyli dni szpi- 
talnych 45.978, przeciętnie chorzy znaj- 
dowałi się w szpitalu 27 i pół dnia. 

Dochody szpitala stanowiły: wpływy 
kuracyjne 255.411 mk., ofiary 2.837 mk., 
wpływy z procentów 38.615 mk., różne 
przychody 660 m., ogółem 297,528. 

Wydatki ogólne wynosiły 348.865 m., 
w czem na żywność wydatkowano 176150 
mk.. na medykamenty i środki opatrun- 
kowe 43879 mk. i w. in. Deficyt za 1918 
r. wynosi 51340 mk., który wraz s deficy- 
tem 1917 r. uczyni 77.451 nik. 


Zebranie lokatorów. 


Zapowiedziane na sobotę zebranie 
lokatorów zgromadziło w sali Geyzera 
przeszło 2000 osób, w tej liczbie znaczną 
ilość kamieniczników z powo Gór- 
nego Rynkn i Chojen. dobrze zrozu- 
mianym interesie własnym starała się 
owa garstka wraz z obałamuconemi przez 
siebie, s nieuświadomionemi jednostkami 
— do zebrania nie dopuścić, Prezydjum 
istotnie zniewolone zostało odłożyć zgro- 


" madzenie do dnia następnego, 


W m---ielą o godz M min. 30 %a- 


Nr. 186. 


gait zebranie oras przewodniozył obyw, 
Sapłński, poczem prezes komitetu orga- 
nizacyjnego związku ob. Stachnik zapo- 
znał zebranych z wytycznemi związku. 

Ob. Sawicki konstantuje, iż obecna 
ustawa nie ukróca samowoli kamienicz- 
ników, lecz niejako ją sankcjonuje. W 
czerwcu bowiem 1914 roku ceny mieszkań 
były mocno wygórowane, co uwzględnia- 
jąc, rząd Moraczewskiego czynsz o 20 
proe. obniżył. Zorganizowanym kamie- 
nieznikom przeciwstawić należy karne 
szeregi zrzeszonych uświadomionych 1o- 
katorów. Również znaczną podwyżke ko- 
imornego za sklepy robotnicy poczują 
pośrednio na swej skurze, ponieważ wła- 
ścioiele sklepów postarają się zwyżką 
sen na produkty odbić różnicę ceny za 
komorna. 

Ob. Mrówka prowokująco atakuje 
przedmówców, za oo zostaje przez obec. 
nych wygwizdany. 

Ob. Sawicki, nawiązując do wystą- 
pienia Mrówki, zaznacza, że organizujący 
sią związek apolityczny, wszelkim ten- 
dencojom na tle politycznym, lub wyzna- 
niowym. ostro przeciwstawiać się będzie. 

W końcu zebrani podpisali memorjał, 
który przez specjalną deiegację zostanis 
wręczoDyY m owi Sejmą Ustawodaw- 
ozego i która przedstawi żądania pp. mi- 
nistrom spraw wewnętrznych, pracy i o- 
pieki społecznej. 


Podwyżka pensji dla personelu tanich 
kuchni. 4 


Na skotek wnioska komiteta tanich 
kuchni zapadła uchwała Rady Miejskiej 
w sprawie podwyższenia wynagrodzenia 
pesonelowi tanich kuchen ludowych o 40 
proc. Podwyżka ta liczy się wstecz od 
dnia 1 kwietnia i będzie wypłacona kuch- 
niom za kwiecień i maj już w dniach 
najbliższych, za czerwiec zaś doliczoną 
będzie do ogólnej Bumy zapomóg, 


Ziemniaki na paszę. 

Ponieważ ziemniaki, otrzymane obec- 
nie, ze wsglądu na spóźnioną porę roko, 
już nie są tak dobrego gatunku jak po- 
przednio, gdyż nader szybko się paują i 
nie są zdatne do użycia na pożywienie 
dla ludzi, lecz na paszę, przeto magistat 
postanowił tego rodzaju ziemniaki sprze- 
dawać po niższej cenie, a mianowicie po 
10 mk. za korzec. 


Teatr Polski, 


„Osiołek* — lekka komedja w 3 akt. 
Całilavet'a i Flers'a ukaże sią we ozwar- 
tek dnia 10 b. m. Teatr dokłada starań. 
aby premiera wypadła jaknajlepiej. 

Z powodu zmian repertuarowych w 
warszawskich teatrach miejskich, występy 
p. H. Gromniokiej są odłożone aż de po- 
wtórnego ogłoszenia. 


- TEATR POLSKI (Gegislniana 63) 
pod dyr. Pranciszka Rychłowskiego. 


Sroda, dnia 9 lipca przedstawienie zawieszone, 
Cawartek, dnia 10 lipca „Osiołek*. Komedja w 3 
aktach Calilavet'a i Flers'a, 


Ze spo 


—— 


. Liga Sportowa iu. Łodzi. grządza w 
dniu 15 sierpnia r, b. na placu sportowym 
w Helenowie dzień sportu i wzywa To- 
warzystwa sportowe do zakomunikowania 
nagwisk swych zapaśników do następu- 
jących zapasów: 

1) bieg 100 metrowy, 2) bieg 400- 
metrowy, 8) bieg 1608 metr (1 ang. mila) 
4) bieg pocztowo-olimpijski. 800 metr. 
(100—200—400—100), 5) skok o tyczce, 6) 
skoki wzdłuż z rozbiegiem, 7) skok wzwyż 
z rozbiegiem, 8) skok wzwyż s miejaca, 
9) rzut dyskiem, 10) rzut kalą, 11) rzui 
oszczepem, 12) bieg kolarzy-turystów 4 
tysiące metrów (10 okrążeń), 18) gra w pił 
kę nożną, 
aa E yy 2, 6, 6, 9. 10 Sta- 

pięciobój. Zwycięzcy Otrzymują na- 
grody. Udział w Saw odsek ią yass tyl- 
ko te kluby, które należą do Ligi; towa- 
rzystwa zaś, które do Ligi nie należą, a 
chcą brać udział w zawodach mogą do 
Sry „jr Swój akces do 1 sierpnia r. b. 

h inięrosEgółach i zapisach startują: 
cych informuje sekretars Ligi p. Stani- 
staw Kowalski, Łódź, Konstantynowaka 26. 


=")— 


Z Pabjanic. 
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Wezoraj od samego rana na 
targowisko pabjanickie zjechali, < Azjlirog 
kle, okoliczni włościjanie celem sprzedaży 
produktów żywnościowych, apotkała ich 
niemała niespodzianka, 

„Otóż magistrat wydał onegdaj nowy 
cennik na produkty te i — oo dziwniej 
sza — umiał zmusió wszystkich do prze: 
strzecania swych nakazów. 

Tak więc masło nahbywałi pabjani- 
«apio po bajeczne esnie 1G marek sa 


Br. 180. 


Środa, 9 lipca 19198 r. 


kwarte, jaja. po 4 mrk. mendel, ser po 1 
mrk. funt, mleko po 70 fen. litr, jagody 
1 mrk. litr, mięso od 2—3 i pół mrk., 
tluszcz od 5—6 mrk., kartofle 86 marek 
ta korzec. 

Paskarze wiejscy wygrażają się, iż 
wobec takiego ich „wyzysku“ zemszczą 
się okropnie na pabjaniczanach i — za- 
marynują produkty w domu. 


Osłatnie wiadomości. 


Sad nad Wilhelmem. 


Willelm przygofowoje się do podróży. 


Telegramy z Amerongen donoszą, że 
ekscesarz niemiecki pouiszczał rozmaite 
należytości i wogóle przygotowuje się do 
wyjazdh. Nie wiadomo jednakże, jaki ma 


być cel jego podróży. 


Kompatemo trytunała w sprawie Wilhelma. 


Morawska Ostrawa, 8 lipca. (PAT). 
Cz.-słow. B. P. z Londynu. Wedlug „Daily 
Chronicle“ trybunał, który będzie sądził 
Wilhelma, otrzymał wolną rękę w wymia- 
pie kary, chociażby to był wyrok śmierci. 


z 


Dom Handilowe-Ekspedycyjny 


0 los Wilhelma. 


Praga, 8 lipca. (PAT). Cz.-słow. B.P. 
donosi z Rotterdamu. Jak słychać, nie- 
miecka cesarzowa zwróciła się do królo- 
wej holenderskiej z prośbą, ażeby inter- 
wenjowała u króla angielskiego i u an- 
gielskiego rządu w tym kierunku, ażeby 
ententa nie obstawała przy wydaniu ce- 
sarza Wilhelma. Mimo to panuje prze- 
konanie, że państwa ententy nie zmienią 
swego stanowiska w tej sprawie. 


Rara śmierci na Wilhelma I 

LJON, 8 czerwca (PAT.) Radjo 
pozn. Oświadczenie Llyoda Georga 
na cezwartkowem posiedzeniu izby 
gmin, że były cesarz Wilhelm będzie 
sądzony w Londynie i że w razie 
udowodnienia mu zbrodni, o które go 


ogólnie posądzają zostanie skas 
zany na karę Śmierci, pole- 


gało na porozumieniu, jakie osiąg- 
niężjo w ubiegłym tygodniu na radzie 
4-ch. W kołach ententy liczą się-z 
możliwością, że Holandja da odmow- 
ną odpowiedź na żądanie Anglji w 
sprawie wydania Wilhelma. 


Finkenstein, Heyman I S-ka 


Łódź, Krótka Me 5 


zawiadamia o wznowieniu czynności komorowych na pograniczach, 
Filje: Warszawa, Częstochowa, Sosnowiec, Gdańsk, Pr. Herby, Szczakowa, 
Kattowice. 
Reprezentacje: Zuerich, Paryż, Wiedeń, Berlin, Kraków, Poznań. 
LECIE transportów. 


Własne składy, 


Kto będzie wydany koalicji? 


Praga, 8 lipca. (PAT.) Cz. sł. B. P. 
donosi, „Huetteldorfer Zeitung“ dowiaduje 
się z neutralnego źródła, że lista osób, 
które mają być wydane koalicji, zawiera 
160 nazwisk. Prócz Wilhelma i byłego 
kronprinca mają być wydani Hindenburg, 
Ludendorfi, Falkenhayn, Einem, Herlinger, 
Kluck, Mackensen, Liman von Sanders, 
Falkenhausen, były gubernator Belgii i ge- 
nerał von Heinrich. Koalicja domaga się 
następujących wyższych oficerów marynarki: 
Tripitza, Capellea, Schera, Muetzego i hr. 
Dohna komendanta „Mewy“, oraz 53 ko- 
mendantów łodzi podwodnych. Z mężów 
stanu i polityków niemieckich mają być 
wydani m. i. Bethmann-Hollweg, Jagow i 
Helferich. 


Zjednaczenie Rosii i Węgier 


œ PRAGA, 8 lipca. (PAT). Cz.słow. 
B.P. donosi ze Sztokholmu. Dele- 


gacja rządu madjarskiego, która ba- : 


wi obecnie w Moskwie, pertraktuje 
z Leninem w snrawie zjedne- 
czenia oku republik. Dele- 


gacja zwróciła się do Lenina z proś- 
„bą o finansową pomoc dla Węgier. 


Lenin oświadczył, że nie może wę- 


Licytacje przymusowe. | | u Róż 
Ca W czwartek, dnia 10-go lipca 1919 roku, odbędą się r. . ozaner 


następujące licytacje za gotówkę: 


Między godz. 9 — 2 po poł. 


Przy ul. Piotrkowskiej 25 — tualeta, Zawadzkiej 32 
ustro, Południowej 18 —- lustro, kredens; Dzielnej 5 — 
biurko; M 50 — szafa, binrko, stół, Ne 22 — kasa ognio- 
trwała, kredens, otomana ; Składowej 12 — szafa; Krótkiej 
10 — biurko. 


Miedzy godz. 2 — 4 popoł. 


Przy ul. Kilińskiego 50 — umywalka; N.-Targowej 26. 
lustro; Konstantynowskiej 88 —-lustro; Długiej 81 — szafa; 
Wólczańskiej 52 — 2 szafy, Passaż-Szułlca 41 — kredens; 
Zakątnej 62 — lustro. 


Miejski Urząd Sekwestracyjny 


grom dać austrjackich pieniędzy, ale 
w najbliższym czasie przyśle rządo 
wi madjarskiemu większą kwotę we 
francuskich i angielskich banknotach 


Balonem mer Mlantyk. 


Berlin, 8 lipca. (PAT) Radjo pozn, 
Balon do sterowania mr. 44 dokonawszy 
lotu nad Atlantykiem bez asysty okrętów 
pomocniczych opóścił się na Long Island 
po 108 godzinach i 12 minutach drogi, 


—0 — 
Giełda warszawska. 
Ruble carskie '1.14.25 — 114.75 
Korony 58.90 


Fravki 274.00—276.00 
Szterlingi 82.00—82.25 


E” "NFZ 
M e 


PANOM 


RE URZ E ERN 
d. emtiste 
E. FUCHS 


przyjmuje osobiście od 11—1 i od 5—7. 
Hawrot 4. ; 


Dr. RUBINSTEIN 


willa BAGATELA. 788! 


Choroby skórne i wenery: 
czne. Przyjmuje 
od 5—8 wiecz. 
Dzielna Me 9. 3114 
a 
dr. L. Prybułski 
Choroby skórne, wenerycz 
ne, moczopłciowe i niemo 
płciowa. 
Godz: przyjęć od 9—2 i 4 |, —8 w. 
dia pań od 5—8. 


Zawadzka N 1, róg Piotrk 
9318—151—1 


Pierwszy transport szwajcarskich towarów 
Madapalamy od 8.%. 


$] | Specjalista chorób wenerycznyc A 
moch i dróg nóż tna na elektryczne i odwrotnie. Załatwianie inst. gazow. i elektryczn, 
eparacja maszynek gazowych. 


(niemoc płciowa). Leczenie R À 
Skład lamp i przyborów gezowych i elektrycznych 


pror 
mieniam! Röntgena 1 éwiattem, 182-10 


Batysty od 7 Bluzki haftowane od 34.--  ||P'otrkowskaXćtI44, SZMALEWICZ, ul. Południowa 8 
Płótna SE . Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 

Koszule damskie |. _Blc—8po pot. Dia pań 0d5—6 p.p. ; 
Woale :T haftowane od 31.50 i a > KLA INSTYTUT ELEKTRO LECZNICZY 
Etaminy od 8.25 À ; : lecznicy „UNITAS“, Pusta AR 1$ 
Markizety Chustki haftowane tuz. 22.-- BB. MINTZ P od kontem Dr. N. Goldbiuma. — 


b. lekarz uniw. kliniki akusze- 
4|ryjno-ginekologicznej prof. Jor- 
dana w Krakowie. 


f|Akuszerja i chor. kobiece, 
jj Mowy Rynek 6. 
= | Przyjmuje od 9-111od 4—3 pp 


Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, |'iathermia, kąpiele ele. 
ktryczne, wodne. czterokomorowe i inne. 
— Godziny przyjęć: od 10—11 rano i od 6—7 wiecz. — 


R. Margulies, ul. Piotrkowska Ne 92, sklep frontowy 


UWAGA: Dziś nadeszły kolorowe materjały. 


MARGOT 
Nadeszły z Wiednia 


24 


wagonów 


DRZEWA SUCHEGO 


K opałowego nabędzie 
Bom Handlowo=sKomisowy 
R S. Beilińskiego i S-ka, Al. Kościuszki 17. Tal. 285. 


797—3 6 


Koncesjonowane 
Biuro próśb i Uumiaczeń 
Mieczysława Weinkerga 


Dr. S. Kantor |a Przeróbka lamp gazowych -æm 
| 


LEK: 26% 
KĘ, 
7 2 


a: KZ £ 
W DE PPE SPC 


po mk. 12.5% arsz 654-5 


€tamina szwajcarska 


A w Lodzi, Piotrkowska R 39 lub" *; U©Q.— lok. 
wykonywa wszelkiego rodzaju podzaia do władz cywilnych, x "mk: 8.50 f 
PLASZ CZĘ sądowych, wojskowych i t. p.; wypełnia cdińcgnie tłuma- Batysł szwajcarski [ab ik U4.— lok. 
czenia statutów, aktów oraz różne przepisywania na ma- i e, 3 
szynie - mei ||Batyst kolorowy francuski jw" 10:20 pe 


jedwabne i nieprzemakalne, 


Szlatroki „Gej$ZA: 


w dużym wyborzel 


LRSREDREM 
Baczność! 


Otworzoną została mechaniczna fabryka, która 

przyjmuje do szycia trykoty, bieliznę, sicn= 

niki, owijaki oraz Koley w większych ilo- 
ściach. 


Zachodnia 68, lewa oficyna, parter. 


jest do nabycia Piotrkowska 20, froni, I-e piętno 


T FScZRzz W NZY ZY 


MY: ŁO 


Wielki wybór różnych 
— 8 mk. M 2 częstoche 


dto — mk. 5.56 oraz wsze: 
kie przybory do prania po ce 
nach hurtowych do nabycia tytk« 
u Druckera, Średnia 2. 

770—3 


TR ; 
Ważne da fanyk stołarskichi 
Wie:tarka (Bórmaszyna), 
Wyrówrjarka (abrieht) 
(Gryzaąrka (frermaszyna) 
Szlicm szyna i transmisja 
do sp'z dania. 
Wiadomość: Wscebodnia 28, 
Skład mebli. 783—2 


Lecznica Lekarzy Specjalistów. 


Piotrkowska A£ (7, drugie podwórze. 

9—10 choroby oczu codziennie , . Dr. Garliński 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Be. Magdzick: 
11—12 chor. wener. i skórne codzien. Dr. Cu kiew cz 
11—12 choroby kobiece codziennie Dr. Łuzawski 
12—1 chor. wewnętrz. i dziec. (pluc i serca) Br. Osiecki 
12—1 chor. kobiece ichirnrg. codz. te. Artyfikiewicz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz. Dr. Skusiewicz 
2—3 choroby nerwowe środa i piątek Dr. Mittelstaedt 
2—8 choroby kobiece i chirurgiczne codziennie Br. arx 
2—8 choroby oczu codziennie . . . Dr. Mic alski 
8—4 chor. skórne i wener. codzien. Dr. ciawowczykx 
8—4-choroby wewnętrzne i dzieci codziennie - mra scelssel 
8—4 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. tir, H. Goldbe: g 
4—5 ch. kobiece pońiedz., środa, piątek Dr. Goldenbsrg 
UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 

2) Porada 3 mk. Operacja i oratrunki wszelkiego 


rodzaju—od umowy. 4035—26 FANIA z wad 

3 e , ma do sprzedania. zb « G % I 
Ostatnia nowość! Wielki wybór!| purnobr KELICH lz okolic l | Sierat 
Ełaminy == batystów *©-—) ui. Kilińskiego (Wi- | 076 możemy w wie- 


Psy kszych ilościach na zamó- 
oraz haftów po cenach najniższych | dzewska) Jė 122. wienia. 


nowych i używanych tanio do 
nabycia tylko 676—' 
Piotrkowska Ne 18. 


bieliznę 
damską, męską i dziecinną po 
szukuje skiep komisowy 


Art. Keila, Pabj nice, 


Zamkowa AB ïT. 


ABEDZEBBEEŃ 


Różne rusz owania, de- 
ski okute, koziy male 
i duże, drabiny, drąg | as. 
oraz sk zyn > do wap- 


oV=ielna 64. 
(poprz. ofic. I piętro) 


Skład 
wyprzedaje po sezonie szwajcarskie 


resztek 


4 o cenach najtańszych $ i z Zgłosznii: Nowe Chojny, 
i pans asi” | Mie Flatto, Piotrkowska 4, W DOŚWÓTZI, |e D, M. 18. D ə g | EM Xtyśliwska 15, K, Kotebskt. 
Wsałedzielu ŢȚ———— 
kretony GI 0 po ) (K. [| Maturzystka | ( RTE I 04 ŁA IE ŻEL 

, =. - Ab udziela lekcji w żakresie gim Sy (asd WIKKI nailenszych satunków|-ZE TAL DIES 
Posiadamy także wełniane i sukienne towary na damskie |nazjalnym; przygotowuje do.e- ; APEDSZYGI $ TOW A ołamnóziólei nieduży, 
i męskie ubiory, wełny na bluzki i suknie, gzaminów poprawkowych i wstę- | Tanio ZOO TO ostpgnika codziennie are po cenach e | wabi EAKAD i 

= ot nycčü. — ` z, TYSRDYCH- Opr wać TE a obrem wyna- 

Tewary najlepszych gatunków. 6ł9-11 wiadomość: Wólczańska 62. m, 51 Kutner, Zsierska t4, Diet ien n aera m, 2. 


NY, 156, 


CORSO 


po raz pierwszy w £odzi! Niebywały szlagier! 


Clou sezonu! 


Sensacja! 


wolność h 


Dramat amerykański w 6-ciu częsciach, ilustrujący patrjotyzm i poświęcenie się ludności w Stanach Zjednoczonych podczas 
obecnej wojny. 


Sceny batalistyczne zdjęte na froncie francnsk. podczas ataku nocnego. 
Film ten demonstrowany był przez 12 tygodni w „Palais goumoni" w Paryżu. 


Orkiestra w powiększonym ko mplecie. 


"BE BET” 


Passe-partont nie ważne! 


UWAGA: W celu uniknięcia natłoku, uprasza się o przybycie na wcześniejsze seanse. 


"RADYKALNIE USUWA 


SF MIGREND: kata 


zZKOGUTEM 


Ś FA ORYGINALNY ZAWSZE BEZ UPŁATKÓW 


l maszynę do krajania papieru, 1600 m|m szer., 


530-3 


z 6 parami noży, najnowszej konstrukcji, pra- 


wie nową za 


. mk. 4,500. 


t maszynę do windy z popędem transm. i lin. 
druc., do 40 pud. cięż., wyrób zagran., nową za mk. 6,500. 


L prasę hydraul. 


ręczną . 
l prasę wrzecionową: 


b. wrzeciona 110 mjm, 


ão 200 atm. ción. z pompą 


. za mk. 6,500. 


yta 14001000 mim, wys. 1400 m|m, za . mk. 3,500. 
1 hebiarkę do żelaza, 2240 X 830 X 800 mjm, 
ws firmy B. Escher, Chemnitz, prawie 


graecj KRYSTIAN BIGE, 


OMOSZEAIA GPOMNE. - 


„Gerkules* 
MA. A. A. h, SM no najmocniej- 
szy w noszeniu, na ubrania to- 
war okazyjnie w resztkach bar- 


dzo tanio do nabycia; również 
rozmaite resztki na bluzki, bie- 
liznę t inne. Wyprzedaż zn pół 
ceny w mieszkaniu M. Bryla, 
Piotrkowska X 56, w podwórzu, 
prawa oficyna, II wejście, 813—1 


À A. {i bl: różne wyprzedam 
| i6 tanio; łóżka, mate- 
race, szafy, bieliżniarkę, otoma- 
nę, kredens, stół, krzesła, tremo, 
garnitur salonowy, długi gabi- 
netowy gramofon. Piotrkowska 
R 261. m. 4, II piętr, front. a 

713— 


wyprzedam tanio łóżka 

À. Zaraz materae, szafy, bie- 
liżniarkę, lustra, otomanę, stół, 
ga blurko, fotel, stół biuro” 
ES azafa do książek, sto- 

lik karciany, etażerki, zegar, ko- 
modę, słupki. Piotrkowska 223-3 
I p. front. 114—6 
„a szafy, stoły, krzesła, 

A. Łóżka, otomany, biurka — 
sprzedaje najtaniej, Piotrkowska 
Je 101, Korosak 679—8 


M. Potrzebna 


inteligentna SA- BA- 


. za mk. 18,000, 


ŁÓDŹ, ul. Wysoka 20-22. 


H języka udzielam 
Francuskie 0 żęcątownie. Pai. 


ska 100, m. 10, Bayćure, 771—1 


eleganckich mebli sa- 
Garnitur lonowych oraz różne 


drobiazgi do PZ Piotr- 
kowska 137, H9, w podwórzu. 
Zastać można od 12—7. (66—4 


„służąca przyjmie za- 
Kucharka jęce R Ee 3 Wiado- 
mość: Ka, Radechowski, m: 
lów, w, pow. task, 708 


Komplety! SE tyka, Wizyka T esy. 
ki. Ceny przystępne, Początek 
zajęć r Upos Oferty do e ia 
sub „W. 


Kupuję wyższe ceny, j obry 
materjał. Kilińskiego 40 m. 10, 
front, II II piętro. 318—13 


| do wy: wynajęcia 133410 I pół 
lokal z przyległym pokojem i 
elektrycz, oświetleniem, na war- 
sztat lnb przedsiębiorstwo. Jur 
|jusza 19, róg Ni Nawrot. _ 799—2 


tó ika żelazne, materace, umy- 

walnie, wózki, kołyski, 
aluminowe, emaljowane naczy- 
nia kuchenne. piae 


pok stotowy do sprze- 
Ładny gokój z powodu wyjazdu. 
prasa 107, wiadomość n e Pos 


owita  matema- 


motna sklepowa» "io szycia „ „Singera* era* i 
gospodyni. Kaucji 500 mk. Ogro- Maszyn mię zadam ga. 
dowa 20, pralnia. 00—1 ozańska 137 m. 4i. 2 


Îi “sprzedania stojący z zegar * fir- 
0 my Gustaw Bekier, cena 1000 
mk, Wiadomość: nl. Kiltiszioga 
M, u 1 stróżn, 


bom. o 6 mieszkaniach, z ogro- 
dem do sprzedania. Nowe 
Chojny, " Tkacka 14, 158—2 


Kraala, mandolina, 
Forie IBPIAIR zarniturek kryty | 
lustro do sprzędznta. Południo- 
wą 9, stróż wskaże, 307—6 


„ amerykański Stein- 
Fortepia ai "|" Blithnerą — 
sprzeda. Sienkiewicza 25, m, 4, 

od 3—6. 765—2 
townie 

Francuskiego szore ae |. 

wentka „Cours de lethres* (Di- 

jon). Taleśnikówna. Pasaż Szul- 

CA -„Ó, Od 1—3. 512—6 


najnowszy koce Pry 
Jlanieure wam w domu i pozę 
domem. Zawadzka 49, m. 9. 666-2 


sęki i ży panienką 
Młoda poza e posady eks- 
praana 


Włada dobrze polskim 
niemieckim jęz. Oferty sub 
„Ch W.* do admin. „Głosn* 


elektryczny 30 30 H. P. do 
Motor sprzedania. Wiadomość m 
S. Frenkla, Zawadzka 21. 803—1 


Maturzysta 7x” paztnecek do 


tenisa i wycieczek. Łaskawe o- 
rj sub „Caca* do admin. „Gło- 
795—3 


Pianino © nowe koncertowe Fibi- 
gera do sprzedania, — 
Ruda, Kancelarja raczej TP 


(kursy huchal: 


różne resztki, Aa R: dzi 


3 | gów, łąkowa 


Ważne dia 


Rolnikówiię” 


Łódzka Olejarnia Parowa i Fabryka technicznych olejów 
BRACI PLOCKIER w ŁODZI 
przy ulicy taasżyaacie: 3 (róg Nowo- "Zarzewskiej 39) 


(strons Górnego Rynku) 


podaje do wiadomości: iż skupuje po cenach 
nasiona oleiste, jako to: Propet rzepie stemię iniane, mak I kono- j% 
do ła z dostarczonego ziarna, SY 


pie i 


nkowych Bhie 


a zarazcm poleca! 
wszelkie do lokomobił, motorów, maszyn rolniczych, 
parowych i smar do wozów po cenach najprzystępniejszych. 


Stenografistki, 


maszynistki, buchalterki, 
korespondentki, sekretar 
ki i biuralistki zostają 


szybko wykwalifikowane i wydoskonalone do objęcia 
posad biurowych 


| , z wykształceniem 
ilauczyci ilka gimuaz alnem, 
świadectwem Kursów 
cznych ił 5-cio letnią praktyką 
szkoły powszechnej, znająca też 
gruntownie niemiecki i rosyjski, 
poszukuje posady w szkole śre- 
dniej do kias niższych, lub de- 
i placem. Oferty pod „D. K. 15* 
w admin, „Głosu* 110— 


Farby „Palatyn 
Osirzężznie, firmy Ñ. ksz 
1 | gór skt, minat wet Aah były talk 
rzędzie rosyjskim za 47t3, je- 
dnocześnie w urzędzie polskim 0- 


PE owaay za Ne (aktów) B. 8. 
iniejszym o rfi iż za po- |* 


—3|drabianie farb „Palat yn* win- 


nych Poe będę do odpowie- 
alności sądowej. H. Białogór- 
774—3 


ski. 

i z 
Poirzebne zg woniacaki race 
Majera) 2, fryzjer. 791—3 


w Helenówku, villa 
Pensjonat Buchholoa, ” Zgier- 
m 


tramwajem. Przystanek 

przy remizie. Wiadomość na 

iejson, lub w cukierni p. Bial- 
Kaa. egielniana 31 od 6—8 

726—2 


woicie umeblo- 
Poszukuję w o pokoju lub 
dwuch z niekrępającem wejściem, 
w śródmieściu. Oferty należy a- 
dresować do l-go bataljonu czoł- 
amet zd Mak: 


kapitan Rom 


Pokój ca 
to i 

Pki wazy 34 Laa PS GO 
wynajęcia, Dzielna 88, mieszk, 22. 

deze. 1, PMS 659—3 
Pokój rx do wynajęcia, Paska 
polaną do "Ta Foka 
Pokój umeblowany s elektrycz- 


nością zaraz do wynaję- 
cia, Sienkiewicza 37, lewa SE 


na, Il piętro, 
z elek 


Pokó niem, oddzielnem fronto- 
wem zaóciom do wynajęcia. Pań- 
ską 64, m. 14. 707—3 


A ha z meblami lub bez do wy- 
najęcia, Zielona 55, ans 19. 


RETE 45 wyn 
Pańska 27, I p. AN 
683—3 


comem oświetle- |X 


mimo-tandlowe zatyka Lubńskiego 


Piotrkowska 79. 


679—2 


mameblowanego £ lub 


Poszukują 2 pokoi z kuchnią, 


edagogi |w mieście lub po za miastem do 


końca sierpnia. Oferty "oe, 
do admin. „Głosn* 


jest, kowal. viai. Birentwajżanka 


Potrzedny igość u Teicnm 
Mauch, Piotrkowska N 240. 
170—3 
Pi Ninę szpic, sza szary zginął wczoraj 
68 około 6-ej w. na rogu ul. 
Piotrkowskiej i Benedykta. Wa- 
bi się noe . Łaskawy znalazca 
zechce takowego odprowadzić za 
NOOWONA da Teatru Lej 


Polskiego TEA 
gruntownie, Of. w „Głosie* z 
R G^ 466— 


AC 

nwar do o sprzedana” Sienkie - 
wicza 25, m. 768—2 | na 
w AL m stanie do 
Rower ESASI, Pańska 39, 
Gotner, 
kawalerską do ubrań 
szałką sprzedam, Gubernator- 
ska 4, m. 12, do 10 rano, 802—2 
przygotownje do egza- 

Studant ; minów pa Aj 
Piętro, - 12, prawa Pora a „A 


St; ylowa chnia zaraz gf A 


-lo Benedykta M 8, < pędy 
front, od seii od 7 1 pół do 8 
pót wiecz. 


Wzanian dne piskiego polskiego iub 


r skri 
aai DEE at 


W Ciechocinku, T *zżooko wo. 

łożonym miejscu 

lasku, jąc pray SaBOwym oddaje 

umeblowane pokoje. Willa "ef 

głoha* na mka 791 —4 
sprzedam a- 


l powodu szi parat aag radz «adal 
momentálny, Plao Dabrowskiego 
3—2 (Rynek Cegiel N 26] 


— 


ies „Ponter — szpic“ 
Zaginął (biały 3 dtuga pelein A banaa 
Proszę odprowadzić za ASE: 
dzeniem do H. Lubawskiego, 
2' wangielicka 16. 


Radcy toreńywy ans Age „Sacha 


jadalnia oraz bista ku- | 


wystawiony z Kasy HeY zd Ge- 
neralnego Łódzkiego do kasy Polskiej Kra- 


jowej Kasy Pożyczkowej, filja w Łodzi, dnia 
2 lipca 1919 za Nr. 009148 


605—3 


zaginął 


Przekaz powyższy unieważnia się. 


PWIERZDĘ 


pen Sara zgubiła 
niemiecki, wydany w 


Zagubione dokumenty: 


kojsk Ludwik zgubił kar- 
" tę węgi węglową N „Na 6873, 182—1 


„n Bronia zgubiła 
paszport niem. 
602—3 


wy dany w Łodzi. 
fukierman Zajde zgubił pasz- 
port, wyd. w Załoszyce, 
157—838 
qąbkiewicz z Teofiia zgubiła pasz- 
0 port, wyd. w Koninie—Słupoy. 
108—3 


fironowski Józef zgabił paszport 
niemiecki, wydany w 14,983 
09. 


dszmidt Uszer zgubił zport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
743—+ 


pordstein Hersz zgubił paszport 
s, wydany w Brzezi- 
758—3 


OE" hil zgubił paszport 
pe AL. dł 


faltreoht Icek zgubił pa pasz ort 
H niemiecki, wydany w Ti 


991 1—3 
encz Michat " s wę- 
* glową za X 79755. 36—1 


jertak Karol zgubił port 
7802 | | niemiecki, winy w%elowie, 
pow. Laskieciago 20 Piotrkow- 


skiej. 7 93—1 


eirca Estera ra zgubiła kar- 
tę węgłową. oauan 8. 
84 —1 


M 1 M 2 022 20202 


Kołodziejski pompe *rożś jakei 


i niemiecki ię sę żony na i- 
mię Marjanny Kołodziejskiej oraz 
85 rubli i weksel na 503 ruble, 
wym | yystawióny in blanko przez Wła- 
dysława , Kołodziejskiego. 622—3 


atusiak Leonarda zgubiła legi- 
tymację wydaną przez Komi- 

tet dla A Arai w toni; 
785—1 


ewski Jan zgubił paszport 
tymczasowy, wydany w gm 
Dobra, pow. brzezińskiego. 
761—3 
ją szberg Nusen z 
przemysłowy na 
wemi ubiorami, 


bił patent 
ande ka 
607—1 


leczy SKABIODERME 
me MOTOR 


PR 
dzi. 
690—3 
słuchaczka 
1. Mamencwcjżan ku jod ar por 
dagogicznych przyjmie j 
jedną lub dwie leke cja ec = 
francuski, matematy 1Uń- 
skiego (Widzewska) 28 m, 6. 2— 
4 po poł. 665—2 


po! Antonina a zgubiła | karte WĘ- 
glową., Kunitzera 22. 758—1 


a Mieczysław zagubił 
t paszport niemiecki, wydany w 
Łodzł, za M 38646. 760—3 
posiáski Ignacy zgubił paszport 
swój, żomy—Teki 1 familijny 
Franciszka i Haliny e3 
18—3 


qosner Adolf zgubił kartę we 
1 glowg. 758—1 1 
pejchnan / Lajbuś "zgubił pasi- 


port niemiecki, wydany w to- 
dzi, 684—3 


630—3 pabmonayks yna Salomea zgu- 


biła dowód osobisty, wydany 
przez Uniwersytet Warszawski. 

+6 09—8 

zulo Józel zgubił t kartę w węglo- 
3 wä, Wy wyd. za N 58350. ngo 


gierpiński Icek zgubit paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 

788 —8 

giretboi Rozajjt skr skradziono kartę 

> węglową, 807—1 

Tee sel Dawid zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


joiners “Borko zgabił kartę 
węglową nr. 1821. 700—1 


jejbort Bernard zgubił paszport 
niemiecki, wydany w nani 
740—3 


land 


Jerzy zgubił passport nie- 
miecki, wydany w Łodzi, 


620—3 

tad Ghil zgabił passport 

Lyskind niotniacki, WYdARY w 

Łodzi, „ 850—38 
; rt, wydany C 

MOPS ESEE 


fa Rawickiego, 


rt i 
Zgubiono paszport niemicoki 


na imię Asriela Lurje, zamiesz- 
kałego w Białymstoku 054—3 


— || 


